
Podniosła urc irjs h ś ć  na
Przemówienie Prezydenta Rzeczyposnolitei.

Warszawa, 21 kwietnia. (FAT). W  
dni* dzisiejszym odbyły sR w  stolicy 
uroczystości zwiąaane z dekoracja 
Krzyżem zasługi 438 kolejarzy 1 pocw 
towców, którzy przez długi szereg lat 
pracowali na swycn posterunkach dla 
dobra panstwia,

O gozdz. 9.30 odbyła się w  katedrze 
św. jana uroczysta Msza św. celebro­
wana prze z pisku pa rolowego księdza 
Galla w asyście licznego kleru. Na na 
bożeństwie obecny był P. Prezydent 
Pzeczyipospcbtej w otoczeniu Domu 
cywilnego i wojskowego oraz ministro 
wie Ktihn, Boerner i Skfadkowski, tu­
dzież wyżsi urzędnicy państwowi, 
przedstawiciele wojfskow ości, miasta,, 
prasy itd.

Około *odz. 7 wieczorom zasłużeni 
kolejarze i pocztowej- przybyli na Za­
mek, gdzie ustawili .vię w  sali ansam­
blowej. Tymczasem na Zamek przyby­
wać zaczęli dygnitarze państwowi. — 
Punktualnie o godz. S wszedł do sali 
P. Prezydent Rzeczypospolitej w ohy- 
czerrau członków Rzacni z prcityeieni 
Świtalskim isa czcią i szeregu innych 
dygnitarzy państwowych oraz czioir. 
kówr Dasmi cywilnego i wojskowego. 
P. Prezydent wygłosi! d »  zgromadzo­
nych następujące przemówienie;

PR/L'MÓW1 EN 1 h PREZYDENTA 
RZECZY POSPOLI HEJ,

Szanowni Panowie! Wielka przyje­
mność sprawiliście rui Panowie, że nift. 
gę Was tu u siebie gościć, jesteście bo 
wciu tymi, którzy wyróżnili sic w  w y­
soce ważnej pracy dla Państwa z po 
ród wielkiej rzeszy sw.\ eh kolegów i 
współpracowników. Cieczy mnie rów­
nież i to, żr nareszcie przyszedł czas, 
k:ed ynie ty lico silniej wyczuwa się 
zasługi dla Państwa ale specjalnie szu­
ka się tych ludzi zasłużonych celem 
wyrażenia im uznania m  Ich państwo­
wo tw-rczą i owocna pracę. Nie jest 
więc dziw nem. żc przy tych tenden­
cjach nie tylko idzie się z uznaniem 
do pracowników stojących na wiecej 
odpowiedzialnych stanowiskach, ale 

.Oę£a„si§„ cLo.J.icznycl .„rzesz, pracowfiir 
ków na sitanowislkadi mniej wadocz- 
nych, chociaż równic odpowiedzialnych

donlosfj cli dla Państwa. Chęć docie­
rania z uznaniem i do pracowników 
dzałajacych na najskromniejszych sta­
nowiskach pracy państwowej musi 
przynieść d’a Państwa duży pożytek, 
gdyż przez to stwarza się piękną at­
mosferze, która potęguję energję zasi­
lającą wydajną i domoOą pracę pań­
stwową.

Takich przejawów tt-in więcei nam 
potrzeba, żc z racji długiej niewoli 
Umiej mielTśmy sposobności uczenia 
s'ę pracy konstruktywnei i scharmoni- 
^owanei dla naszej Ojczyzny. Obecnie 
kiedy posiadamy pełną niezależność 
państwowg, kiedy dzięki naszemu 
M ielkiemn Wodzowi Narodu większy 
mają dostęp do stanowisk kierowni­
czy ch w  maństwie ludzie o wielkich

uczuciach dla Państwa, ludzie którzy 
bardzo kochają swói naród i to cały 
bez ograniczania się a-o sfery węższej 
lub szerszej, w której wyrośli ludzie, 
którzy w  szybkiem tempie zdobywają 
doświadczenie w  rządzeniu krajami w  
szerszym ttego słowa pojęciu, ludzie 
kfórzy  coraz bmej rozpraszają się w  
swoich kierunkach pracy, dążą coraz 
więcej do jej zharmonizowania i pro­
wadzenia po linjj wytyczonej przez 
Wielkiego naszego Kierownika, w  ta­
kich warunkach przyszedł czas do sku 
pienia sie przy pozytywniej pracy dla 
państwa i do przeciwstawienia sie 
zbyt rozpowszechniony m tendencjom 
walki, wskutek tejso. żc ongiś dla nas 
walka była nakazem, i dziś w  czasacli 
niepodległego bytu’ nie trudno jest zna 
leść do walki sprzymierzeńców j nie 
potizeba do tego specjalnych umieję- 
moścł; wystarcza nieraz temperamene 
A  przecież gdy walka jest nadmierna, 
to niweczy ona wszelką pracę twór­
czą dla dobra Rzeczypospolitej, dobro 
byt jej obywat-eh ! jej potęgę.

Dzisiejszy stan rzeczy, umożliwiają­
cy skoordynowanie i wiązanie wszyst­
kich wysiłków pozytywnych ctła Pań­
stwa z imieniem Józefa Piłsudskiego, 
jest tak doniosłym atutem w  naszym 
rozwoju, że jest zdolny skutecznie 
przeciwdziałać wszystkim wspomnia­
nym trudnościom

Miło mi jest stwierdzić, zc zwraca­
jąc się do was, przedstawicieli wdclkle) 
.rzeszy pracowcńków kolejowych i po­
cztowych, zwracam się do tych, któ­
rzy dali najpiękniejsze dowody pozy­
tywnej pracy dla Państwa, godnej na­
śladowania przez rzesze innych praco- 
wnuków. Wyście pierwsi w naszem 
miodem Państwie, czyto w7 ciężkich 
cltwćlacli wojny, c z a  też w -czasie po­
koju, odznaczyli się tak w7ysokim po­
ziomem swej pracy, że wprawiliście w  
!»drhv niefyłko patrzących na was 
współobywateli, ale także zagranicę 
Z pełnem zadów oleiTein daje w jraz 
tym waszym za sin goni przez nadanie 
wam odznaczeń państwowych w  tern 
przekonaniu, że daliście dobry przy­
kład jak należ*' pracować dla ogólnego- 
dobra Rzeczypospolitej.

Proszę p. p. ministrów7 udekorować 
w mojem imieniu tu zebranych, bardzo,..; 

» mi miłych gości.
Po tern przemówieniu zgromadzeni 

jia sal; aj znieśli na cześć Głowy Pań- 
* .a v i  trzykrołjn' okrzyk ..Nićdi żyiel“ .

Z kole, przestąpiono do dokonania od­
znacz. ń.

Po skończonym akcte dekoracji, od­
znaczeni kolejarze i pocztowcy prze­
chodzili grupami do następnej sali, gdzie 
byli przedstawiani p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. \V'-eczorem odbył sic 
w  salach Zamku raut,

Dr. Schaiht w opałach.
Oburzenie nrasy amerykafekiei.

I aryż 21 kwietnia. (PAT ). Berliński 
korespondent łiawasą donosi, że po­
dróż dra Schaehfa do Berlina nie była 
spowodmmną jedynie wypadkami 
czwartkowymi lecz przedewszysfkiewi 
najprężciTiem iki rynku fmansoyy.Ym o-, 
raz falc tern, iż sytuacja, av jakiej osta­
tnio znalazł się Bani; Rzesze7 moghi 
doprowadzić do nowego podniesienia 
stopy dyskontowej.

Na dzisiejszem posiedzeniu gabinelii 
fttemieakwgo wysłuchano dwugodzin­
nego przemów7ieuia Schaolita i Yóglc- 
ra. Seimohi 7apijA\iria},''iż'mre MswiaE 
żandnych wniosków o charakterze p<±- 
Tt ocznym. Posiedzenie odbyło się av 
całkowitem Sipokojj., bez wszczynania 
'aktejkoTwłek dyskusji, gdyż ministro- 
wrie ograniczyli się do z-arejostrowan!;*. 
oŚAYadczeń rzeczoznawców, Następnie 
Radą ministrów pi^tanowiki pozosta­
wić rzeczoz-uawco-m na okres później-

P. Szum!akowski w Kownie.
Kowno, 21 kwietnia. (PA T ) Dyrektor 

gabinetu ministra Spraw Zagn p. Szum 
lakowski, po dokonanej wymianie do­
kumentów ratyfikacyjnych umowy o 
małym rucha granicznym między Pol­
ską a U  twą, podcimowany by! w  pią­
tek wieczorem obiadem przez general­
nego sekretarza litewskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Zauniusa, a

| 4  sobotę odwiedzał towarzystwa pol- 
; skie av  Kownie. Oapowiedż premjera 

Woldcniarasa w sprawie wymiany to- 
j warowej. między Polską i Litwą udzic- 
| łona ma być dyrektorowi Szumlakow- 

skiemu w poniedziałek, wobec czego 
! powrót iego do Warszawy spodziewa- 
* « f  jest we wtorek.

5 zyeh rokowań nrzysługujnca kn do­
tychczas swobodę oceny sytuacja i 
działania. l>r- Scliaclit odbył następnie 
w Banku Rzeszy fcnnfejenoję w  spra­
wach dyskontowych. Dziś wieczorem 
delegaci menńóscy odjeżdżają do Pa* 
ryża.

N. York. 21 kwfctnia. (PAT.). Prasa 
amerykańska szeroko omawia wystą­
pienie niemieckiego delegata repara- 
cyjnego dra Schachta. przyczem re­
akcja tej prasy na memorandum nie­
mieckie jest licz wyjątku nieprzychyl­
na.-Paryscy- korespondenci' wielkich 
dzienników amerykańskich podkreśla­
ją oburzsrre amerykańskich członków 
komisu wobec próby wprowadzenia 
zc strony Niemic do dyskusji momen­
tów politycznych, zaznaczając przy- 

1 tem. że Niemcy naraziły przez to dicle- 
| KatóAY amerykan>kich na bezwłoczną 
i stratę czasu.

ZOFIA NAŁKOWSKA LAUREATKA 
MIASTA IODZ1.

Łódź. 21 kwietnia. (PA T ) Dziś w  po­
łudnie -odbyło się posiedzenie Komitetu 
nagrody literackiej miasta Łodzi. Nasgro 
dę aa7 lcwocie 10.000 zł. przyznano p. 
Zofii NałkoAvskiej z acaloksztatl twór­
czości literackie,'. Nagroda wręczona /o 
stanic laureatce na specjalne ni posie- 
cizeniu Raćh7 miejskiej w dniu Świętu 
Narodowego 3 Maja,

ftp. KSIĄDZ PRAŁAT I.OND/JN.

Cieszyn, 21 kwietnia. (PAT) Dziś o 
godz. 13 zmarł tu śp. ksiądz prałat Jó­
zef Londzin, zasłużony działacz naro­
dowy. senator i burmistrz Cieszyna.

SUKCESY POLSKICh JFŹDŹCÓW 
\V NłCEI.

N'icea, 21 kyiefiua. (PA T ) W  trzech.i 
dniu konkursÓAv hippicznych w  Nice 
.odbył się konkurs myśliwski. Pierwsze 
i.driig,e miejsce w konkursie zajął po­
rucznik Starnawski. Rotmistrz Królikie 
wfcz porucanik Szosłand zdobyh ws-tę 
gi honorowe. W  konkursie o nagród. 
Monte Carln pierwsze miejsce zajął 
JYłueh. drugie podpułk Rómmel. trze­
cie porucznik Rajcewiez, szóste rot- 
mfstrz KróRkicAAicz.

AW D/IAŁ p r a s o w y  p r z y  p r f .z ,
RADY MINISTRÓW.

Warszawa. 30 kwi^mia. (A W ) Z go 
dnię z zapowiedzą premię!a ftydtalskic 
go aa7 Klubie Sprawozdawców pewki- 
mcntanij7ch powołany ma być 'do ży­
cia przy7 Prezydłum Rady Min W y ­
dział Prasowy którego zadanitm ł>ę 
dzie utrzĄrmanie kontaktu z masa i 8- 
dziolanie jej informacyj z zafęresn dzla 
łaluości PrczA-tdjum oraz possezegó*- 
i f̂jdh miinisterstw. Wydział prasowi' w 
MSZ zachowa oczywiście swą samo 
dzielność.

OL.BRZYMi POŻAR POD 
GRÓDKIFM JA OLELI ONSKIM

Lwów, 21 kwietnia. Po południu 21
bm. wybuchł olbrzymi pożar w  Puda- 
tyczach ĵ 'iav. Gródek Jagielloński, któ­
ry  zniszczył 24 domów mi€szkatnvcft i 
50 zabudoAyań gospodarozych, bardzo 
dużo inwentarza gospodarczego i donn. 
wego. zboża, oraz 11 sztuk nieroga­
cizny. Przyczyną pożaru była wadliwa 
budowa kom na. Na ratunek przybyły 
okoliczne straże jyyżame z Dobużan, 
Doljnian, Milatyna, Moluża i Braikn 
Aviec. Akcję ratOAynicza utrudniał hura­
ganowy watr. Pożar ugaszono późną 
ltocą.

Starosta powiadomił o katastrofie 
Województwo, prosząc o AvyasvgnoAva 
nic piemędzA7 na pomoc doraźną dh po 
gorzelców.

Dnia 21-go o godz. 3-cicj po !>crl, na 
miejsce wypadku yyiecha! wicewoje­
woda p PilcAyskr naczelnik V/ydziału 
beziiieczcństwa p Rogowski i komen­
dant policji AYojewódzkięi p. GraboAV- 
ski Po zonjeiKowmrmi sk w szkodach 
p. AYice wojey-oda ndzaeJi? p. starościc 
1000 z l  m  pomoc doraźną. Przy ba­
daniu okazało się, że tylko dava dom., 
były ireubezpicozaue, reszt* była ubez 
pieczona w  P. D. U S.

DAJ GROSZ NA CFLE TO W a - 
Ri?YSTVi’A SZKOŁY LUDOWE.!.

Hf sio bmw ^ to^fula ISIS t̂uner zawiera ** stm z dodŝ iem oowiesciowym
C en y pi-enum eraty. 

w* Lwowia
bez doręvit;nia do do­

mu mteeięcsoie . zł. (J-OO 
z dostawą do domu . zł. e-30

dekopisy i listy w sprawacK redazorje 
pisma- ogA,szenla. i eklamaqe upr za 
i 'Irukami: Lwów, ul. Zimorowicza 15. —

<dzi codziennie rano

C eny offmoe«*n:

Za 1 wiersz miimeu. aa 
szer.l w zwykłych ogłoszeniach 
gr. JO, w ńacie-tanem i w nekr. 
r,r. »0 , w kronice, repemu-;, 
dziat gospodarczy paski w 'el- 
scle gr. 70, pod nagW wWiem 
na p erwszej stronie ft. 1* -. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, >;upuc i sprze­
daż słowo gr. 1Ł  matrymonial­
ne, Worespo dencje prv wa ne za 
słowo gr. 20, dla poszukuj*- 
cyc*? pracy gr. S. Z imstm 
żenieni m:eisc 25 pre Zagrań i- 

csne o 50 iitoc. droeti

J Słowi Polakieęi» y Lwowie, — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — Listy w sprawacn nrzenpłaty, odbioru 
ił straeja Stów* PoIsIcIbjo w; L’.v» vi5. — Adres dla telegr.: Sławo Polskie, Lwów. — Adrec Redakcji, Administracji 
.655. — Telefo.i Redakcji m iędzymiastowy 27. — Telefon Administracji 14-27. — Telefon Drukarni 14-27.



Listy podolskie.
Ś W tC iO  PUŁKOW E 54 PP

TarnoiK)!, w kwietnia.

Tradycyjny n: zwyczajem świact*
5-t pp kres., a wraz z nim calu cemia 
podolska —  swoje święao »>u.ko\v_.

W  wigilie święta odbył się uroczy­
sty appl ku czci poległych nn polu 
chwały. Uroczystość odbyła się na 
dziedzińcu koszarowym. Wieczorem 
w saK Sokola urządzono uroczystą 
aikademję żołnierską.

Właściwa uroczystość odbyła się 
w rocznicą powstania pułku t. j. dnia
11 kwietnia 1929 roku. Mszę sw cele­
brował proboszcz ks. kan. dr. Matu­
szny. Po nabożeństwie, dowódca puł­
ku Piekarski dokonał pi zeglada, po- 
czem defiiauę odebiai dowódca 12 dy­
wizji piechot: ■ gen. Dowoyno - Sołło- 
Iiub.

Uroczystości zakończył ob„ad w 
kasyna oficerskiego. Pod biustem mar­
szałka Piłsudskiego zawieszono trąbkę, 
dar rządu włoskiego dla 54 p. p. kres., 
jaka formowanego w<, W łoszecn, a po­
niżej ułożono nagrody zdobyte w za­
wodach strzeleckich, sportowych i 
marszowych. Z pośrod wic'u wybijała 
się na pierwszy plan wspaniała nagro­
da przechodnia O. K. VI. mistrzow- 
sfiwa orkiestr wciskowych, dalej na- 
grods za zwycięskie zawody strzele­
ckie O. K VI. zdobyta w roku 1926, 
nagroda zawodów strzeleckich zespołu
12 Dyw. Piech, z roku 1928, nagroda 
wojewódzka zawodów marsz iwych 
Podhajce - Brzeżany 1927 roku. w ie­
wacie nagrody marszowa gen. Rydza 
Śmigłego 1928 r. i Zadwórzańska ż 
noku 1927

Szereg toastów c zpoczaf płk. Pie­
karski powitaniem licznych gości, w 
czem słusznie dopatruje się dowudów 
łączności i współpracy między'- armja 
czyną a oficeram: rezerwy i społe­
czeństwem cywilnem, w imię tej je­
dności wznosi w ręce pana Wojewody 
toast na pomyślność Najjaśniejszej 
Rzeczy pospolitej.

Generał Dowoyno-Sołtohub. mówi o 
czynach bohaterskich 54 p. p. kres., 
który spełnia swoje zadania obywatel­
skie dzisiaj tak, jak ongiś je spełniał 
na polu chwab, pod dowództwem ko­
lejno: pułkownika Scłmeidra. kpt. O- 
górka. płk. Fiałkowskiego, płk. Kwiat- 
kowsk ego, płk. Piotrowskiego, płk 
Pofrykowsk:ego, płk. Gigiela i płk. 
Piekarskiego. j  

Wojewoda Moszyński widzi w  arrnj: 
element, stap;ający różnice społeczne 
i podK~eś'a. że 54 p. p. kres. sfara się 
przodować w życiu społecznem i to- 
warzysklein.

Ks. dr. Matuszny zwraca się z ape­
lom ao Korpusu Oficerskiego, aby po­
mni tradycyj Polski katolickiej wycho­

wywali .szeregowych na dzielnych c- 
brorców W a ry  i Ojczyzny.

Imieniem miasta wznosi toast mec, 
dr. Mam tek.

Z kolei przemawiają reprezentanci 
towarzystw orgaiuzacyj, instytucyj 
społeczeństwa.

Podczas biesiady przygrywała or­
kiestra 54 p. p. kres. Wśród miłego 
nastroju popłynęła od szarego końca 
siołu niefrasobliwa piosnka żołnierska.

podięta przez dyr. . Bardu“  Kochma- 
na i kapitana Toczyskiego i Jaren- 
Mirskiego.

Dla szeregowyon urządzono bez­
płatne przedstawienia kinowe.

Święto 54 p. p. stało się jeszcze 
jednym węzłem, łączącym armję łzą, u 
ną ze społeczeństwem cywilnem w 
pięknym dziele około umocnienia iaei 
państwowości polskiej ua wschodnich 

rubieżach Rzeczy pospolitej.

Rossa i Sło pańszczyzna'
N»>wy tygoonik słowanoznawezy.

cznie, komunizm zaś jest dla Polska 
srałem niebezpieczeństwem. Oczywi­
ście, położenie nasze widzimy w mniej 
czarnych barwach niż omawiany przez 
nas tygodnik, ale z uznamem kwituje­
my dążność do !>orc rumienia z nami, 
któremu' z polskiej strony przeszkód 
kiaść się nic bodzie napewno. — . Rosja 
i Slow.'" przez podkreślenie konieczno­
ści uznania wielu faktów społecznych 
stworzonych przc-z rewolucję, w tyin 
punkcie dosyć zbliża się do „ka-de. 
tów“ ros.

V. stosunku do polityki Poiski jak i 
nnych państw słowiańskich pismo 
stara sie naegól o bezstronność i łojnl-

! ność. Służbę informacyjna ma dobrą

Leży przeć padli dwadzieścia nume­
rów nowego rosjiskiego tygodnika sło 
wianoznawczego „Rossija i Stawian- 
stwo1'. .Tak głosi podtytuł, jest to „or­
gan boju narodow o - wyzwoleńczego 
i wzajemności słowiańskiej". Redakto­
rem tego wychodzącego w  Paryżu pi­
sma Jest Cyryl I. Zajcew, „wydatną 
współpracą" darz;, je znany polityk 
rosyjski Piotr B. Struwe. Pismo wy­
chodzi od 1 grudnia ub. r.

Dwadzieścia dotąd wydanych nu- 
meróv. rx>zwala na dokladine zorjento- 
wanie się już o wartości nowego pi­
sma.

Ideolog^ tygodnika, program pracy 
publicystycznej, znajdujemy odrazu w 
pierwszym numerze. Jak już podtytuł 
głosi, pismo ma cele idące w dwu kie­
runkach, łączące się z zadaniami na­
cjonalizmu rosyjskiego i zbliżenia mię 
dzysłowiańskiego. W  pierwszym kie­
runku Zapowiada się bezwzględny bój 
z komunizmem j pracę dla obalenia rzą 
dów sowieck ch w  RosM. Nowa Rosja, 
iiiebolszewicka będzie musiała jednak 
uwzględnić liczne zmiany spowodowa­
ne przez rewoiucję; w szczególności 
rezygnuje program pisma z przywró­
cenia dawnego stanu majątkowego. — 
Pod względem akcji słowiańskiej pi­
smo zapowiada pracę informacyjną, 
mająca, na cein zbliżenie narodu rosyj­
skiego z reszta Słowian. Szczególną 
uwagę zwracać się będzie na obraz 
współczesnego życia kulturalnego Sło­
wiańszczyzny. Na rem polu ma oyć 
Waz/ną roła pisma po rosyjsku pisane­
go, wobec tego, ze język ros. redakcja 
pragnie uczynić środkiem ,yr/uama sic 
wzajemnego Słowian.

Dalej w  tymże 1-ym programowym 
numerze znajdujemy'’ ciekawe enuncja­
cje dwu wybitnych ideologów słowiań­
skich. P. B. Struwe‘go i dra K. Kra­
marza. Pierwszy z nich zaleca nową a- 
kcję dla zaznajamiania się Rosjan z ży­
dem wolnych narodów słowu, kons.a-

tując przemiany i konieczność nowego 
światopoglądu, sdyż: „obecnie niema 
ani dawnej Słowiańszczyzny ani daw­
nej Rosji". — Artykuł wstępny 1 po 
wyższa enuncjacja p Struwego zwra­
cają uwagę na zdrów* nowe prądy, ja­
kie w  kwestiach słowiańskich krążyć 
zaczynają w emigracji ros., która wy- 
powiada wprawdzie i pewne myśli da­
wnego słowianotirzmu, niemniej jed­
nak traktuje cały problem slow. coraz 
trzeźwiej.

Dc rozważań na temat stosunku R o ­
sji do reszty Słowiańszczyzny powra­
ca pismo jeszcze w  kilku dalszych nu­
merach. Bądź zaszła pot-zebą dodat­
kowych wyjaśnień pewnych kwesty 1, 
bądź też stanowisko pisma spotkało su 
z zastrzeżeniami i atakami. Mianowi­
cie „Rosja j Słowiańszczyzna" stoi 
ideowo najbliżej grupy praw;oowvch 
aktywistów emigracyjnych, nie będą­
cych w całości zdeklarowanym1 mo- 
narehtetairn. ale bliskich tym ostatnim, 
opierających się m. ta. i na resztkach 
dawnj-ch białych fortnacy! wojsko­
wych. Owa grupą ąktywistyczna w y­
dawała poprzednio w  Paryżu dzien­
nik nacjonalistyczny „Rcssija" które­
go ideologię rozwala i omawiany tygo­
dnik. Otóż, dwa dzienniki enrgracyine. 
organy liberalne, paryskie ..Pośledni; r 
Nowosti'1 (red. P. N. Milukow) i war. 
szawoka „Za swobodu“ zaatakowały 
programową deklarację pisma, okre­
ślając ją jako utopi styczną i mogącą 
budzić podejrzenie, że prowadzi akcję 
dla wznowienia dawnego pmslawizmu 
panrusśzttfu.

Na zarzuty odpowiedziano w  nrze 3 
.Rosji i Słowiańszczyzny11, twtordząc, 

tź wszystkie obecne państwa słowiań­
skie muszą sto liczyć z powstaniem 
przyszłej wielkiej Rosji i że polityka 
ich musi do tego się srosować, owa zaś j 
Rosja będz.e ini jłotrzebna, zwłaszcza

wiadomości o Polsce przynosi częste, 
(np. w itrze 13 o „sejmokrac.;:") szcze­
gólnie ciekawy jest stosunek do kwc 
stji ukraińskiej. Pismo uznaje prawa 
Rusinów do odrębności kulturalnej, ale 
w ramach Rosji, politycznemu zaś dą­
żeniu ukraińców do niepodległość; 
przeciwstawia się ostro, zwracając 
również i uwagę Polski na obce źródła 
propagandy ukra liskiej. (Ukrainie w 
ramach Ros.łi poświęcony jest cały S-y 
numer pisma) Osobno na uwagę za­
sługują oceny sytuacji w SSSR.

Interesująco wielce przedstawia sto 
dodatek literacki w  każdym numerze, 
ilustrowany portretami i fotograFam- 
dzieł sztuki. Treść jest bogata, polon - 
ca nie są tam czeste. zanotować może­
my tam dotychczas artykuły o Ossen- 
dow»kim. Kaden - Bandrowskim, Tu­
wimie i £ysmondz’ e (pióra poety - oo- 
ionofila K. Baimonta); nadto jest > arty­
kuł o wystawie sztuki polskiej w Pa­
ryżu. Jesteśmy poinformowan że re­
dakcja pisma stara się o powl ikszetne 
Dolskiego materiału w dziale kultural­
nym, wezwanie do współpracy w l-ym 
numerze odnosi się także j do Pola­
ków

Ogólne wrażenie robi pismo — cał­
kiem dodatnie.

Za najzupełniej niewłaściwy musimy 
jednak uważać sposób referowania o 
wypadkach politycznych w Polsce w 
stałym „Przeglądzie politycznym” ; o 
statnio w nrze 20 enuncjację min. P ił­
sudskiego o sejmie streszczone tan, 
złośliwie a nieściśle.

(Adres redakcji i adm.: Paris V., 12, 
rue Royer - Oollard; przc-aplata w P(V> 
sce 20 zł. rocznie).

b-k b-i.

Polsce, która dopiero od ugody z Ro* j 
mogła *x ć  zimełme bczpie-

K U \ Z
stą będzie mogła żyć zupełnie bczpn

— — — • i

LiWUJtf, telefon, 1— aa. 
Krdia L e sz cz y ń sk ie g o  41.
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ROBFFT HICHLNb. 3)

Dobnsz Śmierci.
(Ciąg dalszy).

—  Bo to jego rodzinne mieisee. Ka­
rę już odsiedział, ale nic wolno mu 
przebywać dłużej w Tunisie- On się 
wścieka, żc gu wydalono, bo kocha się 
w dziewczynie, tancerce, imieniem 
Ajchoncn, która tańczy w  żydowskiej 
kawiarni nad jeziorem. Chętnie posie­
działby w więzieniu, byleby mu po­
zwolono pozostać w Tunisie. Wpraw­
dzie nie mógł widywać się z dziew­
czyną, ale był w tom samem mieście, 
to zawsze ooś znaczy. Pierwszego' 
dnia kiedy go prowadziłem, za ko­
niem biegł, przeklinając i złorzecząc; 
teraz pasek zasypał mu gardło, le­
dwo wlecze się za mną. to i przestał 
wygadywać 

Uwięziony olbrzym znów się uśmie­
chnął; mimo muskularnej, okazalej po­
stawy, dumnie i ostro zarysowanego 
proidu wydawał się- bardzo łagodny i 
uległy, a liistorja jego namiętnej miło­
ści dla tancerki, pragnienie pozostania, 
choćby w cel więziennej byle w jej 
bliskości, przemawiały do moich t o -  

mantycznych uczuć; żałowałem go 
szczerze

—  Jak mu na miię? —  zapytałem.
—  'Mharnod Bnaziz, a ja nazywam 

się Said.
Zmęczony komią jazdą chciałem 

wyprostować cżłOMkf ogiądnąć do­
kładniej Sidi-Massarli zanim w ie-
ezór zapadnie; zapaliłem więc cygaro 
i miałem odejść,

—  Pan sie wybiera na spacer?1 — 
zapytał spahii wpatrując się w moje 
cygaro —  Tak. —  Będę panu towa­
rzyszył. — Ałia! chodzi mu o cyga­
ro — pomyślałem.

—- Ależ ten biedak — rzekłem, wska 
żując na mordercę —  upada ze zmę­
czenia.

— O! nic nie szkodzi pójdzie z rami 
— spnhi szarpnął tta powróz i wyszli­
śmy z czołgającym s'.ę za nami w pia­
sku więźniem.

Nad Sidi-Mussurli zapadał zmny, 
szary zmierzch, zerwai się wiatr, któ­
ry zapewne w nocy miał się stać hu­
raganem, a o tei wieszflnnj porze za­
wirował. podrzucając w gorę d.robniut 
ki, ostry iak szpileczki piasek.

Nogi mordercy obute w łatane san­
dały. stąpały tuż za mną, d oćglus 
tych ociężałych kroków strasznie 
przykro rozdrażniał mi nerwy. Spahl 
tak pożądliwie spoglądał na moje cy­
garo, że czułem się znicwotouym po­
częstować go zawartość u cygarmcz- 
L  Pacayl przyjąć, skłaniając głow ę 2

godnością, ale gdy zwróciłem sie kc 
uwięzioneinu. spahi ściągnął brw, tak 
groźnie, że ukryłem szybko cygarni­
czkę w  kieszeni surduta, me chcąc 
drażnić silnego okazywaniem współ­
czucia słabszemu.

Sidi-Massarli nic- przedstawiało s;ę 
ciekawie; zaglądnąłem do „maurytaii- 
sktej" kawiarni: na ruszcie piecyka
prażyła się kawa; kilku Arabów sie­
dząc w kuczki na brudnym kocyku, 
grało w karty — Bęazie czarna kawa 
po obiedzie z konserw — Domyślałem 
z zadowoleniem. Miałem wrócić ao 
bordżu. gdy przerażająca, beznadziej­
na pustka wokoło. zapaJaiaea w cienie | 
bezksiężycowej nocy podsunęła mi t 
dziwaczną zachciankę. Sidi-Massarli 
ponure, zaniedbano było jednak przy­
tuliskiem ludzkicm. a ja, przed powro­
tem do świata cywilizowanego pra­
gnąłem jeszcze raz pogrążyć się w 
królestwie ostatecznej nicości, wieku­
istego utoczeniu. Postanowiłem 
wspiąć óie u i wzgórze, z którego spa ■ 
hi zjeżdżał konno, spuścić sie do wnę- 
trztt pustyni, spędzić chwilę w zupeł­
nej Samotności, posłuchać dzikiej nte- 
’odj; w.chru, wznoszącego i rozsypują 
cego wysoka, slupy piasku a potem 
oddać Sii-Massarli pokłon i pożegna­
nie. Zaproponowałem więc spahisowi, 
aby pozostał w kawiarni i kazał sobie 
podać kawy m  mój rachunek.

! -

— A gdzież to się pan wybiera?
— Tylko na krótld spacer poza to 

Wzgórze.
— Pójdę z panem.
— A'eź pan zmęczony a kubek ka­

wy...
— Pójdę z panom.
Zag:ał tia mnie parol na sposób arab 

ski; nazajutrz, gdy będzie odjeżdżał, 
przypomni mi z wytworną grzeczno­
ścią, że oprowaozał mię po Sidi-Mas- 
sarii. że mimo głodu, chłodu i zmęcze­
nia towarzyszył tni w  niebezpiecznej 
wycieczce ild Wiedziałem że jestem 
bezbronny wobec tei natrętnej ? wyra­
finowanej uprzejmości, więc za n i­
kłem. W  kilka min uf spahi, morderca 
i ja pozostawiliśmy za sobą nędzną 
osadę, zapuszczając sie w czeluście 
wydm ptosezystych.

II
rudno wyobrazić sobie straszniej­

sze pustkowie. Wokoło wznosiły się 
dziwne jakieś formacje ogromne uh- 
prawdopodobite jak zniei uchomiaie po­
twory przedpotopowe. Tu i ówdzie po 
między zwietrzałemu osypujacemi się 
skałami o najdziwaczniejszych, niesa­
mowitych kształtach przezierały dale­
kie po-ia. wzniesienia i płaszczyzny na 
których chwiały sic i dygotały bezli­
stne, skłębione i pokurczone od wiatru 
Krzaczydła i badyle.

(C. Ł  o.)
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Ku czci Papieża Piusa XI.
W  szeregu podniosłych uroczysto­

ści uczcił Lw ów  w c-ągu dwóch dni 
ostatnich 50-lecnj kapłaństwa Ojca s\v. 
Piusa XI. W  soootę odbyły się W' mu- 
rach wszystkich szkół miejscowych 
uro< zy: te obchody. % którj-ch wieczór 
w gimnazjum XII, w  sali Sokoła II., 
oraz poranki w  gimnazjum IX. i w  za­
jadach naukowo - wychowawczych 
m. Z. Strzałkowskiej utrzymane były 
na wysokim poziomie. W  auli uniwer­
syteckiej odoyła sic pod protektora­
tem senatu akademia urządzoną stara­
niem młodzieży asademickiei, na któ­
rej przemawiał ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz.

W  dniu wczorajszym uczciło poanio 
słą chwile społeczeństwo polsk;c. M-a 
sto przybrało odświętny wygląd, z 
gmachów państwowych oraz wielu 
prywatnych powiewały chorągwie o 
barwach państwowych i papieskich. 
Staraniem Komdetu obywatelskiego 

ibyla się

W  BALICY UROCZYSTA MSZA 
PO NTYFIKAINA.

odprawiona przez ks. arcyb. dra b. 
Twardowskiego przy asyśc!e licznego 
kleru. Kazanie na temat znaczenia pa­
ktu laterańskiego wygłosił ks. di. J: 
Teodorowicz. W  czasie sumy śpiewa! 
cnór klerysów obrz. lać. iKh3 batutą 
prof. W . AdanNtaKa. Świątynia była 
przepełniona po brzegi. Wśród zebra­
nych zauważyliśmy przedstawicieli 
miejscowych władz i urzędów^ z p. W o 
jewoda na czeie. Po nabożeństwie od­
śpiewano ..Te Deum".

UROCZYSTA AKADLMJA. 
odbyła sic wieczorem w  auli uniwer­
syteckiej. Sala przepełniona. Nastrój 
na niej nad wyraz podniosły, uroczy­
sty. W  pierwszych -zedach Zaięk 
miejsca: ks. arcyoiskoipr dr. Twardo­
wski i Teodorowicz. bp. dr. Lisowski, 
woj. Gołuchowski. rektorowie i profe­
sorowie wyższych uczelnią senator 
Thullic. prezes Czerwiński, prezesi 

’ innych urzędów, reprezentanci władz 
licznie zebrany kler, duży zastęp pu­
bliczności.

Zagaił Akademję rektor ks. A. 
Gerstman wskazując na doniosłość 
uroczystości ku czci Papieża, na jego 
dz;ała’ność w  zaciszu bibljot-ecznem i 
późniejsza na szerszej widowni w od­
rodzonej Polsce. Podkreślił dalej usi­
łowania Pgjyeża, zmierzające do utrzy­
mania ..Pokoju", rozszerzenia ..króle­
stwa Chrystusowego" i rozwiązania 
kwestii rzymskiej, w  końcu wyrazi! 
pragnienie, abv wszystkie górne a tak 
podniosłe zamierzenia Piusa XI. mo- 
g’ v  bvć przez wiernych urzeczywist­
nione.

Z kolei ks. dr. Żukowski podał do 
wiadomości zebranych tekst pisma 
hołdowniczego wysłany przez ks 
arc. Twardowskiego imieniem archi­
diecezji do Papieża Piusa XI.. poczetn 
odczytał odpowiedź, jaka z Rzymu z 
Kurji Apostolskiej otrzymano następu­
ją cei treści- 

Do Najdostojnicjsz-zgo ks, arc. B. 
Twardowskiego:

„Gratulacie od wszystkich tej archi­
diecezji wiernych, która listownie 
przesłałeś Ojcu Św. — z okazji 50-le- 
c.a Jego kapłaństwa, są Mu nadzwy­
czaj miłe. ponieważ są jasnym dowo­
dem przedziwnej kleru i Twej owczar 
ni *gody. która zwraca wszystkich 
nczv i serca do tej Ostoi Prawdy".

■•Te zaś życzenia są Mu tem mlisz?, 
że raczyłeś dołączyć zarazem szczere 
gratu!ac;e z powodu paktu, zawartego 
U-zez Stolice Apostolską z Rządem 
włosk. Przeto Ojciec św. składa Wam 
należna podziękę, iako zadatek najob­
fitszych łask, o które dla Was i aa

znak szczególnej radości udziela To­
bie i wszystkim, którzy raz-m z Tobą 
wezmą w najbliższych dniach udział w . 
uroczystościach uajiirtościwtci błogo­
sławieństwa Apostolskiego".

.To  przesyłając wyrażam Ci uczu­
cia mego wysokiego poważania z ja­
kiem oozostaje z catem sercem odda­
ny Waszej Ekscelencji.

Kard. Gaspari.
Przemówienie o  Piusie XI. wygłosił 

następnie

PROF. DR, KONSTANTY CHYLIŃSKI

Prelegent rozpoczął przemówienie 
krótkim zarysem przebiegu życia Pa­
pieża Piusa XI. i charakterystykę Je­
go, działa’ności. przeważnie naukowej 
przed przybyciem do Polski. Wskazał 
zatem najpierw na Jego studia w- Me­
diolanie i w  Rzymie oraz na prace w 
charakterze prefekta w B.bljotecc ani 
brozjańskiei w Mediolanie i watykań­
skiej w  Rzymie, gdzie obecny Papież 
był dobrym duchem pracujących na­
ukowo w  tych świtnych skarbnicach 
wiedzy, gdzie sam tworzył liczne dzw 
ło. ze zakresu historii hogjografji, hi­
storii sztuki i bibliografii i poza tnura- 
mi ambrozjany rozwijał szeroką dzia­
łalność społeczną. Wskazał dalej na 
p-zejawiające się u ks. Achillesa Rat- 
ti‘ego entuzjastyczne umiłowanie 
przyrody i liczne alpinistyczne w y­
prawy: na szczyt Matterhorno i Mon­
te Rosa, — Mont Blanc, na których 
szczyt wdarł się Pierwszy od strony 
włoskiej, poczem niebezpieczna droga, 
którą wspinał się na jego szczyty no­
si nazwę „drogi Ratti‘ego" — na 
szczyt Pulom i przełęcz Zumstein, 
które pierwszy osiągnął. Wspomniał 
dalej o przygodzie na lodowcu Wara- 
diss. gdzie ks. Ratti dzięki przytomno­
ści urrmłu i szybkij dcyzji wyratował 
z czehrści lodowej swego pi zawodni­
ka

Wojna światowa, która tyle nowych

kart wniosl.a w życie naiodów. wnio­
sła też nowa kartę w życie ks. Rat- 
tlkgo. który przez pap, Benedykta 
XV. z zacisza bibliotecznego powo­
łany został na szersza widownię, z 
kfórei już zejść nie miał. Dalsze swe 
uwagi poświęcił prelegent działalności 
ks. Rattkego w Polsce w latach 19iS 
do )921, w szczególności podkreślił 
przeprowadzona przezeń w  b. Króle­
stwie kor.gi esowein reorganizacje ży­
cia kościelnego i prace aad podniesie­
niem katolickiej oświaty Uplastycznił 
dalej prelegent w  swem śvictnem

• przemów .eniu czasy kiedy przyszły
1 Papież doskonale Polskę poznał i głę­

boko ją ukochał, był bowiem świad­
kiem jej cierpień, jej zmartwychwsta- 
1 ia i jej zwycięstwa. W  dalszym ciągu 
inówii proi. dr. Chyliński o  condave 
1022 roku. które kard Ratti‘ego w y­
niosło na tron papieski oraz naszkico­
wał obraz prac Papieża Piusa XI. jako 
Głowy Kościoła, w szczególności 
oświetlił sprawę konkordatu i świato­
wej doniosłości paktu laterańskiego 
w końcu wskazał na głęlwkie podsta-

I w y  ideowe polityk społecznej i ko-
• 8cie'nei Ojca św. oraz na ogromne jej 

znaczenie dla Polski
Podniosh-m uzupełnieniem tych prze 

mówień były produkcje muzykalno- 
wokalne. Balińskiego: „W  łodzi Pio- 
trowej" ze zwykłą wyrwornością w y­
głosił att. dram. J. TOeianowski. głębo­
kie wrażenie wywarł występ chóru 
męskiego i mieszanego Pol, Tow. Mu­
zycznego pod batutą dra A Sołtysa — 
ze współudziałem solistek i solistów 
tudzisż orkiestry' Teatrów miejskich, 
daiej produkcje muzyczne orkiestry -Id 
pp. pod batuta kapelmistrza prof. T. 
Góreckiego.

Pod wrażeniem górnie i podniośle 
niimonyeh chwil rozchodziła się licznie 
zebrana publiczność — unosząc głębo­
ką, czele, iahą od >at żyw i dla Papieża 
Piusa XI., tego ^biskupa polskiego" — 
jakim sam sic na.żywa

Zjazd okręgowy I  Oficerów 3ez.
DRUGI 1 OSTATNI DZiEN OBRAD.

Drugi dzień zjazdu okręgowego Z. 
O R , ziem południowo - wschodnich, 
odbywającego się w  sali ratuszowe j 
rozpoczął się od obrad komisyjnych 
(finansowej, statutowej i przysposo­
b ien i wojskowego). Zwłaszcza spra­
wozdanie tej ostatniej wywołało ż\ - 
wa dyskusję, której wynikiem były 
wnioski zmierzające do jak najwię­
kszego uaktywnienia członków Zwiąż 
ku w  pracach PW  

O godz. 12 odbyło s!e uroczyste ze­
branie zjazdu, na którem prezes okrę­
gu płk. rcz. prof. dr. T. Zalewski w y ­
głosił przemówienie, w którem po po­
witaniu obecnych przedstawicieli 
władz wojskowych, cywilnych, i przed 
stawicie', i bratnich organizacji wojsko 
dych — dożył przedewszystkiem 
hołd pamięci zmarłego marszałka Fran 
cji i Po'ski Ferdynanda Focha, podkre 
ślaiac Jego historyczne zasługi wobec 
naszej Ojczyzny, Następnie podkre­
ślił prezes szereg wybitnych sukce­
sów. któm wzmocniły znaczenie Pań­
stwa na terenie międzynarodowym, 
dał wyraz radości, jbką napełnia nas 
historyczny fakt układu między Stoli­
cą Apostolską a rządem włoskim. Ze 
słoneczną łtalja — mówił p-ezes Za­
lewski —  łączyły nas zawsze serdecz 
no stosunki, można sic spodziewać, że 
będa one coraz silniejsze. Z podziwmm 
na trzy my na wysiłek narodu włoskie­

go zdążający do wytworzenia ustroju, 
który ma być źródłem potęgi Italii. 
Polska szuka też ustroju, hióry jej 
wskazać ma drogę do potęg' i utrwa­
lić jej mocarstwowe stanowisko. T y l­
ko wysiłek musi być u bas większy n 
zrozumienie- u ogółu gtębsze. Ogól 
musi wierzyć w Polskę, miłość do niej 
wyznawać nie ustami, ale czynem. Na 
ród polski w  okresie mew-oli tiacił po­
woli poczucie państwowości własnej, 
do państwowości obcej ustosunkowa­
liśmy sic negatywnie, stojąc w opozy­
cji do państwa i jego urządzeń. Ten 

! negatywny stosunek do państwa ob­
cego przenieśliśmy niestety -i na wła­
sne Państwo. Doznaje się wrażenia, żc 
istnieje ustawiczna walka Polaków z 
Polską. Nie otrząsnęliśmy się z nie­
woli. Musimy zrozumieć, żo patrio­
tyzm nasz w wolnej Ojczyźnie musi 
być hmy niż w niewoli. Wtedy wystar 

I -Z iła  negacja, dziś musi nastąpić wiel
I ki codzienny czyn „umiłowanie Pań­

stwa. ze w'szystkieini jego zaletami i 
wadami!" Prezes Zalewski zwróci! 
uwagę następnie na skutki fatalnej 
konstytucji marcow-ei. opartej na ban- 
krutnujących wzorach zachoanio euro 
pejskich Polska musi mieć s^ny Rząd, 
zdolny przeprowadzać swoje zamie­
rzenia. sejm świadomy swej odpowic- 
uziainuści u-obec Państwa a nie w o­
bec p.irtyj. Sejm nie może być areną

akcji antypaństwowej Wre-szcie mie­
niem Związku prezes Zalewski uroczy 
ście przeciwstawił się ‘emu projekto­
w i ustroiowemu Który godzi w  całość 
Państwa i oświadczył że oficerowie 
rezerwy przeciwstawią się wszystkie- 
mi siłami próbom rozluźnienia organi­
cznych węzłów łączących wscho­
dnią Małopolskę z macierzą. Pod wra­
żeniem zaś ostatniego prowokacyjne­
go wystąpienia Niemców na reparaey: " 
ne.i kontercncai w  Parjrżu. goozącego 
w  Traktat wersalski i całość Państwa 
—oświadczył prezes Zalewski, ze kon 
batanci polscy oćnferaia te prowoka­
cje 7, cała siłą. Okrzykiem na cześć 
Prezydenta Rzpltei, Naczelnego W o­
dza i Rządu, zakończył prezes Zale­
wski swe przemówienie, przyjęte go­
rąco przez obecnych.

Następnie wygłosił znakomity refe­
rat o państwowej roli oficera rezerwy 
kpi. rez. dyr. E. Kwiatkowski. Chara­
kterystyczne ustępy z tego referatu 
zamieścimy w jednym z najbliższych 
numerów.

Po południu trwały dale i obrady 
nad wnioskami komisji sądów honoro­
wych. ogólnej dla spraw Federacji 
prasowej itd. poczem Zjazd został za­
mknięty.

Zjazd byl obesłany bardzo licznie 
przez koła prowincjonalne Przybyli 
delegaci, z Sarn. Równego, Dubna. 
Krzemieńca. Tarnopola, Stanisławowa 
Kałusza. Rohatyna. Kamionki. Żółkwi. 
Przemyśla. Rzeszowa. Jarosławca. 
Skałata i innych miast. Obrady zjazdu 
stały na wysokim poziomie a sprawo­
zdania świadczyły o ogromnym roz­
roście zarówno organizacyjnym jak 1 
ideowym Związku Oficerów Rezerwy,

Zjazd wysiał depesze hołdownicze 
uo Prezydenta Rzpltej, do marsz. P ił­
sudskiego a nadto do nuncjusza Mar- 
maggkego następiuaccj treści: „Na rę­
ce Em.neticji dla Jego Świątobliwości 
Ojca Św. w  dniu Jubileuszu Najdnstol 
nlejszego Arcykapłana zasyła zjazd 
wyrazy synowskiego hołdu"; tudzież 
do poselstu-a królestwa Italii: ..Z;azd
przesyła dla bratnich organizacyj kom 
ba-tantów italskich w dniu Ich narodo­
wego święta najgorętsze zyezema 
wyrazy prawdziwego whelkicgo oodzi 
wu dla Ich wspaniałej ojczyzny".

Ze b ra n i urzędników.
Wczoraj odbyło s,ę w sal' Polskie­

go Towarzy chv,a Pohtecnnicznego w - 
Lwowie warno zgiomadzeaie Związk 1 
Stowarzysz~;ń Punkcionannszów Pan- 
sitwowycii i Samorządowych Woje. 
wództwa Lwowskiego. Przewocniczyt 
prezes Związku, raź. Fr. Blum, który 
sprawie pole'gżeniu bytu pracown'- 
7,ku w kierunku organizacyjnym w 
sprawiwe polepszenia bytu trracon n'- 
ków- czynnych i emerytów, oraz w  
sprawie zmiany pragmatyki służbowi

Sprawozaanię z działalności Związ­
ku z ło ży ł wiceprezes ZwiąSku, p. H. 
Kwiatkowski, który przedstawił lf.sK> 
ryc/ny rozwój orgariazacji, doprowa­
dzony dzięki wysiłkom Zrjńązku w o je ­
w ódzk iego  lwowskiego do stworze­
nia,, istniejąc<?i od roku organizacji cea 
tralmei pod nazwą „Ogólne Zrzeszcnic 
Związków i Stów. Funkcjonarjuszy 
Państw, i Sanurząd. Rzeczypospolitej 
Polsik w Warszawie". Dalej przedsta­
wił zabiegi i wysiłki Zwkpku i Ogólne 
go Zrzcszcni-ą y k crunku doraźnej po­
prawy bytu, za^adniczoi regulacji po­

borów i emerytur, orzeszeregowania > 
automatycznego awansu prucow. pań­
stwowych, wreszcie w sprawne nowe­
lizacji jrragmatyki służbowej, a prze- 
do\vszs>'il>neni uchyleniu artykułu 1 Ib 
tej ustawy. Wykazał, że wyniki nic sti 
współmierne z wysSRoanił

• Po sprawozdaniu k i-sowcru, złerzu- 
nem przez skarbrnka, p. J. Merklinse- 
lia udzielono na wmiosek p. T. Humeli- 
cza imieniem komisji, rewizyjne’ abso­
lutorium wydziałowi Zy-ązku. -*■ Na 
opróżnione ftiiejsott członków wódzia-



„bf-OWO ROLbKIK" Nr. fwtetota 1929.

ói Związku w y b r a ć  £>p. M. Pawlika 
i  M. Magałusa.

Po zamknięciu utnkłe®o zgromadze­
nia odbyto się potiędzeni© wydziału 
Związku, na któram uproszone p. Mag?, 
'asa do pełnd©n»a fimkctft sekretarza 
Związku ora? wybrano delegatam5 dn 
(Jgófcego Zrzeszenia w  Warszawie po 
uownłe v,veprezesbw Związku pp. Z. 
Horwaiba i H. Kwiatkowskiego.

Poniedziałek
Sat. i Kai 

Jutro Wojciecha 

Wschód słońca 4'38 

Zachód 1840

IF.ATR WIFLK1.
Romedzialek 22 bm. o goefe. 7.30 wiećz. 

„Borys Oodiinow" 40 proc.- zniżki
Wtorek 23 t>m, o godz. 7,30 „Nicspo- 

3-/iat>ka“ .

TE ATR  .MAŁY.

Poniedziałek 22 bm o godz. 7.30 .Kwa­
dratura koła".

Wtorek 23 bm. „Murzyn warszawski’*.

KINOTEATRY
Apcfio: .Policmajster Ta^ejcw ’1.
Citsiuo: Greka Oarho jako Anna Ka­

renina.
Colosseuni. Bandyta i płonący okręt.
Chimera: „Niezwyciężony'*.
Kopernik- „O świcie" i „Rusałka".
.,LF W ‘, „Królowa BrodwajnA
Marysieńka: „O św ic ie " i „Rusałka"
Pałace: „Mogiła wśród lodowców".

Tow arzystw u Sztuk Pięknych l .w ó * .  ul. 
Dz.icduszyekich 1, (gmach Muzeum Prze­
m ysłowego). W ystaw a prac: Albinowsk :j- 
Mkiidewiczowej. Chybińskiej, Ryclitcr-Ja- 
mwrsfciej i  Szemika. —  Otwarta codziennie 
od godz. 10— 15 popoł.

— Do dzisiejszego numeru dołącza- 
ray dalszy arkusz p ow ieśc i E. Czen- 
kowa o. t. . Mój romans".

— ZEBRANIE KLUBU ZESPOŁU 
STU odbcclzle sic we wtorek dnia 23 
kwietnia o godzinie 2030 w bocznej 
safi restauracji Hotelu łjrakowskiego. 
Na porządku dziennym: Dr Tadeusz
Bizo: ,.W obliczu nowego okresu Re­
wolucji majowe?*.

Jedwabie na płaszcze 1 suknie w  naj­
nowszych deseniach najtaniej u Wittelsa 
Gutowskiego 7. Kredyt do 10 miesięcy.

2016
 jy,

— Wiec protestacyjny. Z inicjatywy 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem szereg orgiandzacyj społecz­
nych zwołuje W iec Protestacyjny dia 
■*d parcia pr-ow.okacy*nyoh u roszczeń 
niemieckich dla Polskiej ZJarnit.

W lszyscy  zgrom adzą  s ię  dnia 25 k w ie ­
tna 1929 r. o godz, ó-fej w ieczorem  w- 
dziedzińcu ratusza.

—  K rw aw e zajście miedzy korpora, 
eja „Lutico-Yer.edia a żydowską korp. 
.Uraterńitas". Ofcośo północy' z sobo­
ty aa niedzielę sale restauracji na P o ­
hulance były widownią krwawego star 
cm pomiędzy korporacją .,Lutico-Ve 
nadto" a żyd. „Fraternitas". W  dolnej 
Sab odbywała się sobótka ,■-Lutico-Ye 
ne iji“  - —  najstarszej i najliczniejszej 
korporacji lwowskiej podczas gdy ró« 
wnocześn.łp w  sali górnej było zebra 
mc lwowskiej korporacji żydowskiej.
Fratcrnitas" — przy współudziale kil- 

krawsftt oziorków korporacji ..Momat ! 
vaHa‘ — % Warszawy.

Gdy m  schodach zebrali się świadko­
wie olm stran ce1em honorowego zala- j 
t wienia sprawy' —  jaka wynikła mię 
dzy kilku korporantami polskimi i ży  
dowskmri jeden z korporantów Żydkri 
v*ridch uderzył Pętaka w  'w arz. Było ! 
ró k»eto*n *  ogólnej bójki z użyciem

rapicrów i lasek, która ze sęhodw pra­
mo siu się do górnej sali.

Gdy' krwawe starcie dobiegało kre­
su, zjawił się na Pohulance pod do­
wództwem oficerów silmy oddział i>o 
heji konnej I piesze], która przybył:, 
dwoma samochodami — Epilogiem zai 
ścia było opatrzenie przez Pogotowia 
ratunkowe i prywatnych lebarry kil* 
Kutnastn rannych z obu stron.

—  Wczorajszy dzień niedzielny U- 
cmiechem wiosny bynajmniej nie tchnę 
ła wczorajsiza niedziela. Jeszcze pół­
noc dobrze mrozem dmuchała a cz-tc- 
ry stopni© ciepłoty zanikały zupełnie 
■wśród podmuchów bynajmniej niekwie 
tnłoweg, wichru. Pomtmr tego trlice 
rrtlasta od wczesnego ranka wrzały, 
wirem wzmożonego ż̂  cia Na W ałacii 
łlefcmaiiskiich obradowała sezonowa 
giełdo budowlana, opodal zbożowa za 
iagając chodniki i wały tak zwartą 
masą. że o jr zejściu tamtędy ani mo­
wy nie było Sporo osób zatraymywa 
ło się przed oknem w* y.stawów cm skfof 
pu Szkowrorta. gdzie zwracał na sic 
tńe uwagę mały delfin, wyłowiony na 
wooach potekaoh koło Jasferrtt i za kupi o 
ny przez Akademie weterynarii O' 
brzyrr.i rucli panował w  południowej 
porze — jak zresztą zwyczajnie — n;> 
td. Ak idemicktej. która kilkakrotne 
przeciągał korowód cyklistów polskich 
i żydowskich. rozpoczynających „wio 
senne corsa". Koła rowerowe, zdobne 
w  bibułkowe barwy, urle bawiły oka| 
podob>a jak ogólnie podobała, się ta 
cyk-Mst-ow ska impreza. Pozatom ścisk 
w śródmieściu panisno wiatru panowrał 
bardzo duży o na tej niedzielnej lw ow ­
skiej jromen -dzte oko znawcy tnoglo. 
by wyłow ić dziesiątki przepięknych 
twarzyczek, która śmiało mogłyby n- 
bregaó sio o ł>erło „miss Lw o wianki".

— Aresztowanie ratinowauego oszu-

iin z Cnia 5 

1
sta. Do mieszkania Anny Orłowskiej 
przy nl. Śnieżnej 1 S, przybył w  dnłn 
wczorajszym wieczorem jakiś osobnik, 
który przedstawiwsyy się w charakte­
rze urzędnika tutejszego Magistratu o- 
znajmił Osrowslisj, że przyłrył w celu 
wręczenia jej zapomogi miejskiej w 
kwocie 4 zł. Wśród tycłi słów wrręczył 
jej irankna t 20-zrotowy, z prośbą o wy 
danie reszty- w' kwocie 16 zł., co też 
Orłowska usKnfteaz^ih. P o  v,V^ścrm 
tajemniczego zresztą ^sebniką Orłow­
ska przekonała się, że wręczony jej 
przez niego banknot jest fałszywym ł 
zdeponowała go w i«wn.:sar;„rci'c ftf. 

Gdy- komisariat podiał onergk zne po­
szukiwania za stem. ten widząc, 
że Dołicfa jest rra jego śladzie ywsłat do 
Orłowskiej jakąś kobietę, która wrę­
czyła jej 4 zł. i prosiła, by nie robiłą 
doniesienia do policji a w iązie cwe-r-. 
tualnej konfrontacji i wyparła sic jakiej 
kołwłek znaji mości z owym osobni­
kiem. Tymczasem osomrik ów. ł-tóryrt. 
był Sender Bilbcrsteón sam zrórił się 
wr komisarkicic i przygnał sic, że wr> 
szył Orłowskiej 4 zł., celem no zbycia 
się fałszywego banknotu 20-złotowego, 
który- kupił od nieznatęgo mu bliżej o- 
sołwiika na pl. Solskich za 4zł. Wobec 
tego, żę ^Siiberstein kilkakrotnie już był 
karany za tego rodzaju oszustwa, zo­
stał aresztowany-.

_  Wielkie włamatie w samem śród- 
fiiiesciit. Nieznani sprawcy włamali się 
yyczorajszcj nocy za pomocą dobranego 
kinezą do magazynu dywanów- znajdn 
jącego się przy pl. Mariackim 1. 9. sta­
nowiącego własność Karola Roscnieb 
ua. Sprawcy zabrali rozmaite dywany, 
których wartości z powoda chwilowej 
nieobecności właściciela nie można by­
ło ua razte ustalić. Włamanie to. doko­
nane w  samem śródmieściu, gdy spra- 
wcy skradzione dywany uicwątoliwic

wozem musieli wywozić zę słdepO: ja ­
dzie musi pewine reflektsijc na temat 
łrezpieczcństwra w miecie.

—  Drugie wienrie włamanie. Niezna­
ni sprawcy' po wytłoczeniu szyby do­
stali się do mieszkania Maksa Stern- 
oerga przy' ul. Piaskowej 1. 1, skad 
zabrali różnego rodzaju srebrne nakry­
cia stołowe, materiały na ubrania, 
damski płaszcz sełskinowy i nie pogar­
dzili sumą 138 dolarów i 20 zł. Ogólna 
wartość skradzionych rzeczy wynosi 
oko } o 6.000 zł.

Tamach samobójczy. — W  dniu 
wczorajszym targnęła* się na życic 
Władysława śupińiska, Ikrząca 21 lat. 
pozostająca w  służbie przy ul. Korko­
w ej 1 7. Supińsko w satraarze samobuj 
czym wypiła znaczniejszą dość jedyny 
i przewieziona została do szpitala po-* 
wszeennego karetką IArgótowdo, Jako 
powód zamachu określiła desperatka 
„niccnęć do życia".

—  Nożem w  brzuch' Za rogatka Z.v- 
marstynowską popadli wczoraj rano w 
sprzeczkę Łukasz Utryszkiewicz i Ta- 
deus z Wanowski, który zadał swemu 
przeciwnikowi ciężką ranę w ;iamę 
brzuszna. U! Tyszkiewicza Pogotowi1, 
ratunkowe przewiozło w  ciężkim sta. 
nie do spitala pow'szechnego.

— Upadek z pierwszego pietra. Karo 
lina Turkicjówna, licząca 18 lat, Pod­
czas mycia okien w mieszkaniu przy 
ul. Blacharskiej 1. 1 upadła % wysokość*, 
pierwszego pietra ua brak podwo-za j 
doznało złamanra nóg i wstrząsu afer- 
',vo\vego. Zaw ezwane Pogotowie ra- 
tunko\ve przewiozło ,ią w  stanie groS- 
nytn do szpitah powszechnego.

— W odę sprzedan ała jako wóilke. 
Policja aresztowała wczoraj Annę Ste 
cy^zyn, licząca 64 laL która w  butel­
kach z. wódki sprzedawała wodę jako 
wóitkę monopolową.

Targa FSoilo.
k*4eć razy po 108 kim. razem 540 

lun w tern 3J10 zakrętów w  cza­
sie -7 godzin 56 sok., szybkość prze­
ciętna 73.470 klin, na godz. przy wznie 
sierot 10- -900 mtr. — to Tar go Fłorio,

Każdy ampmo-bflfeta, zajmujący się 
chociaż troclię sportem zdaie sobie 
sprawę z tego szalonego wprosi; w y ­
siłku, na jaku zdobyć się musi kierow­
ca i maszyna w  tej konkurencji I cho­
ciaż przyglądając się historii wyścigów 
samochodowych, widzimy w latach o- 
statnich coraz bardziej słabnące zaai- 
teresowanie — to jednak Targa Flo- 
rut długo jeszcze będzie sensacją i naj- 
wspanfailszą areną walk kterowcóyy i 
fab-yrk. Tajemji-ca powodzenia wyści­
gów  leży' nie w bardzo wysokich na­
grodach, .eez głównym momcrilcui za- 
■htteresowtftiia są ogromne trudności, 
które poko-nać musi . kierowca, dajac 
łnatektrom z siebie i z maszymy.

Targa Fiorió rozgrywano będzie 5 
maja br. po raz 20-ty z rzędu. Tyvór- 
c*ą tego wyśclgu jest i>an V. Flo-rio 
przemysłowiec śycybiski, właścicie1 
widkiclt wiammiC poza tein znakomity 
autoinobilista i prezes sycyKjskiego 
Klubu Automr-bil. Wyrścig rozgrywa­
ny/ jest na forze Madonie u stóp góry. 
od której \vz,rat nazwę, o cały szereg 
cennych ragród., a przedewszystkiem 
o nagrodę Ta-rga, które przyznaję 
zwj-oięzcs dwa złote medale oraz 
!50.00*9 lirów, oraz o puliar Conpa. W 
r. 1925-10:1? nagroda Coppa Elorio żdo 
byłą zosla.-a przez fabrykę iranesuką 
Petgeot, z powrotem nrzez nią ufun- 
loy.raną nic stanowi teraz oddzielnej 
rozgrywki, lecz włączoną została do 
ogólnej ilość* nagród.

Charakterystycznym rysem wyści­
gów jest to, że co roku wyścig ma 
swoje specjalne znamię, iak, że żaden 
z dotychczas cdbj-tych zawodów nie

oyf podobny do poptzed, W  r. 1921 
■no raz pierwszy po wojnie startowali 
Niemcy. Zw yaęy ł wf-edy- Włoclt IVia- 
settl ua Etacie. W  r. 1922 zwyciężył 
po raz drug: Ma-setF. lecz na*. Merced" 
słe. Rok 1923 to wałka AKa-Romeo 
kontra St-eyr —  zwyciężą Włoch Si- 
% occ?. Rok 1924 odznacza się rckordo 
wą ilością zawooników. Na starcie 40 
mas-tyr, zwycięzca Werner na Merce­
desie. Przcciwróe rok 1925 dał bardzo 
małą ilość startujących i walka cdby- 
'a się między Bugatran a Peugeotem 
—  zwycic-ży? Ccmstantini na Bugatfi.

Bezapelacyjna przewaga Bugatti — 
zajęte trzy pierwszo miejsca —  to rok 
1926. W  czasie sego wyścigu zginął lir 
Juliusz Masetfi, z powmdu przewróce­
nia się wozu Delage na krzs wiżiiic. 
Zwycięża Gonstantini na Bugatti. 18 
z rzędy wyścig w -oku 1927. to nie 
knnkurencja fabryk, lecz raczej ttirnlei 
asów najświctTkriszych, którj cb po 

Iowa zawierzyła maszynom Bugatti,
Ciekawy wypadek zdarzył się wte­

dy amatorowi Charave!o-w; mistrzowi 
świata z roku poprzedniego. Na ostrym 
zakręcie najechał na kamień, opona 
przednia spadła a samochód w  tenip.c* 
80 km. skoczył do ogrodu 15 ni. niżej 
pcziomu toru. Kierowca wyszedł z ka 
tastrofy. bez szuanku. Znakomita kR- 
rowczyni p Janek idąc pewnie w . ran­
ią stycznym czasie na pierwsze miej­
sce. odpada w trzeciem okrążeniu, z 
powodu dcicktii kierownicy. Zwycię­
żył Matcrcssi na Bugatti. Zeszłego ro­
ku wyścig zgromadził na starcie 37 
maszyn i najsławniejszych kierowców 
europejskich w  tern dwie panie. Walka 
rozegrała się między Bugatti *a Ałfą- 
Rome-o. W  _ grupie Bugatti startowała 
h:„ Emsiegei Austrwczka, oraz zalicza­
jąca się dziś do najlepszych kierow­
ców wyścigowydt świata - -  patii Eli­

za Janek, W*tka była zacięta i jttó 
Campaii na Alfie miał zwycięstwo w 
kieszeń*, gdy nadluozkrtr, wysiłkiem 
Divo na Bugatb, nadrobiwszy w  osta­
tniej połowie okrążenia 1 minutowe 
opóźnienie, zdołał jeszcze zrobić czas 
o 1 i pór m.nuty lepszy od Campanie- 
go. Bugatti zwyctężyły po raz czwarty

Rani Junek mając i w  tym roku pe­
cha w ostatniej rundzie musi zmienić 
aż dwa razy koło plasując się na pia­
tem miejscu. O walce jaka się rozgry­
wała może dać pojęcie to, że pomię­
dzy :rerwsza maszyną a piątą, po prze 
jechaniu 540 kim.' była różnica zaie- 
d\v:ę 9 minut, a pomiędzy pierwszą a 
tizecią 2 minuty 23 se-g. Jak każda se­
kunda była szanowana ilustruje w swo 
im rodzaju rekord postawiony prze2 
Campariego. Zmiana wszystlrich król. 
nalewanie benzvny, oliwy, nakarmie- 
mienie i orzeźwienie kierowcy trwaró 
56 se.

Tegoroczny wyścig, mimo braku 
definitywnych wiadomości o zgłoszo­
nych zapowiada sie bardzo ciekaw ie; 
ze względu na walkę między Bugatti 
a AWą-Romeą. Do walki tej wińeszni 
sic Mnssolini. który podobno wyda* aż 
rozkaz fabryce Alfie, wy stawień i na 
wyścig ekipy fabrycznej. Przy' kim bę 
ozie zwycięstwo trudno prorokować. 
gdyż w  wyścigu tym. nawet iró.mk1 
sekund decydują o zw.ycRstwia. '

Zygmunt Bałaban.

-fliUTOItillp
z ; !e żą  od  pcs l^d en ia  zd row ych  

i Ailnych ząPrćw.
Najpewniej utrzymuje zęby i jamę 

ustną w należytym stanie systematycz­
ne codzienne używanie hygjenkzocj, 
m/zawierającej mydła ani innych szt:o- 
dlfwych substancji pasty do zębów 
DENTOUN Kat pińskiego. 3547n
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Piłkarskie mistrzostwa Ligi.
W ISŁA —POGOŃ' 4:2 (3:2).

Wisła, Koźmin. Płchowski, Skryr:- 
liowiez, Kwtlarczyk II, Kotrrczy I, Ma­
kowski, Adamek; Czulak Reyman I. 
Kowalski. Nowosielski.

Pogoń, Soboc'ński, Mauer, Fich teł, 
Hanke, SwiaozyńskiV Deutschmari, 
Prass, Kudiar,, Bacz, Maurer, Sza ba • 
kiewicz.

Mimc nieszczególnej pogody zebrało 
się wczoraj na boisku Pogoni przeszło 
35U0 osób, by przypatrzeć się walce 
dwóch rywali: Wisry i Pogoni

Ora Pogoni stała na znacznie w yż­
s z y *  poziomie, aniżeli ubiegłego tygo­
dnia. Lrnia napadu, z Baczeni na środ­
ku, oraz Wackiem i Maurereni na łącz- 
n kach, przedstawiała się zupełnie po­
prawnie.

W  drugiej połowę wczorajszych za­
wodów już w 12' Pogoń poJbawioną 
została Bacza, który u.egł zwichnięciu 
nrzadramienia, co Pogoń w linii araku 
znacznie osłabiło. Brak Bacza zmniej­
szył znacznie szanse Pogoni na uzyska­
nie wyrównania, m:mo że Pogoń w  o- 
kresie tym stanowiła dla Wisły prze- 
ci-wnika równorzędnego W  napadzie 
gospodarzy', obok Bacza, który gra! 
zupełnie dobrze, wyróżnił sie Mauer. 
Niezłe momenty inia? Szabakiewicz. 
który też po przeboju uzyskał b. ładną 
bramkę. Wacek grał lep ej jak przeciw 
Legii, daleki jest on jednak od swej 
dawnej, świetnej formy Press na łącz­
niku nieszczególny, grał na skrzydle 
n enajgorzej.
_ Przystępując do oceny gry pomocy 
Pogoni, słów parę przedewszystkiem 
poświęcić musimy Smaczyńskkmru. 
Oracz ten ma wprawdzie dobre chęci, 
Gez walury jego zarówno fizy czne jak 
: techniczne nic predestynują go do ob­
udzenia tak ważnej pozycji* jaką jest 

środkowa pomoc. W czoraj spełnił ca 
wprawdzie częściowo swe zadanie, nie 
dopuszczając do głosu Rcymann, lecz 
ucierpiał przez to zarówno atak jak i- 
obrona Pogoni, rdyż ..taktyką'’ swa 
stworzył poważną lukę. Hanko t 
Deutschnian zadaniu swemu naogol od 
powiedzieli W  szczególności u Hankc- 
go znać znaczną ponrawę formy, 
Dc irtschmam, jak zw ykle, bardzo praco­
wity i nieustępliwy. Obrona Pogoni po­
czątkowo bardzo niepewna, później ro­
zegrała się stopu owo, ą w drugiej po­
łowie łrzvmala już w szachu napastni­
ków Wisły. Pc Mauerze znać już tre­
ning; Fichtel w  pojedynkach niezły, za 
wodził w  wykopie. Bramkarz Sobociń- 

u niepewny i lekkomyślny, tworzy? 
•""'słabszy punki gospodarza.

Wisła wykazała, żc jest obecnie dru­
żyną w  Polsce bezkonkurencyjną. Tak­
tyką, zgraniem, opanowaniem piłki 
grą gtową, ustawianiem się, przewyż­
sza drużyna krakowska óezwątpkmla 
swych wszystkich ligowych przeciwni­
ków.

Najlepiej prezentowała się lupa po­
mocy, gdzie starszy Kotlarczyk stano­
wi klasę dla siebie. Godnie też dostra­

jali się obaj partnerzy. W  ataku najnie­
bezpieczniejszym okazał się szybki A- 
damek, Reyman zaś grał bez „hu­
moru" (winę ponosi tu Smoczyński), 
Kowalski wprawdzie nie bardzo ruchli­
wy, lecz zato bardzo produktywny. C/.u 
!ak, doskonały technik, grał więcej dla 
widowni, jak dla drużyny; Nowosielski 
najsłabszy w ataku. Bramkarz- Koźmin 
w przepuszczeniu 2 bramek winy nie 
ponosi.

Przebieg gry był niezwykle ciekawy. 
Już w  2 minucie uzyskuje Bacz wspa­
niałą bramkę. Wisła jednak wyrównuje 
już w  2 min. potem, a w  6-tcj mm. uzy­
skuje prowadzenie. Obie te bramki 
stizeuł Kowalski. W  20 min. wyrówna - 
:e Szabakiewcz. W  37 min. znów pro­
wadź* Wisła ze strzału Adamka. Po­
łowa 3:2 dla Wisły.

Po pauzie gra początkom o z lekką 
przewagą Pogoni, która iednak ooeba- 
wicna Bacza załamuje się psychicznie 
i \iit wykorzystuje szeregu pozycyj. 
Pód koniec gra wyrówna te się zupeł­
nie. W  ostatniej minucie uzyskuje Czu­
lak dla W isły czwartą bramkę, ustala­
jąc temsnmein rezultat końcowy

Stosunek rogów 8:1 dla Wisły.
Sędziował bardzo dobrze p- kpt. Ba­

ran. J. K.

TFC-CRACOV!a  1:0 (1:0).

Katowice. Gra mało ciekawa zc 
względu na niski poziom gry obu dru- 
',yn, spowodowany prawdopodobne do 
tkliwem zimnem. Jedyna bramkę zdo­
był GeisiUr. Sędzia p. Marczewski.

ŁkS LEG JA 1:0 (1.0).

Warszawka. Do pauzy deść wyraźna 
przewaga ŁKS-u, który gra obecnie 
znacznie lepiej, amżeii w uo. roku. Po 
przerwie inicjatywę obejmuje Legia, 
która jednak nie może swej przewagi 
wyzyskać z powodu doskonałej gry 
bramkarza LKS-u. Mili. W  Legii za­
wiódł komplttme Steucnriann, który' 
grał po pauzie na prawem skrzydle. 
Bramkę strzelił w  .36 min. Durka. Se- 
uziewał p. Jarosz z Lublina

RUCH—GARBARNIA I 1 (1:0).

Kraków. Gra na bardzo słabym po­
ziomie rozczarowała „upchnę 4003 w i­
dzów', W  Garbarni grało 2 rezerwo­
wych pomocników w miejsce Nagraby 
i Cztczki. W  pierwszej połowic zdoby­
wa prowadzenie dla Rucnu Frost, po 
pauzie wyrównuje Smoczek przy po­
mocy Ruchu. Sędziował p. Mallow, rua 
Ge jako sędziów liniowych dr. Lttscgar- 
tena i Rutkowskiego.

TURYŚCI POLONJA 0 0-

Lodź. Slaoa gra oou dmzyu. Najlep­
szy na boisku obrońca Pokmji LT;ła­
nów. W  30 min uległ ooważnej kon­
tuzji bramkarz Polonii Keller. Którego 
zastąpił KoTnGjcwski. Sędziował p. 
Korngold z Krakowa.

E Ktirzvsla{cle z okaz i !  — J:sicze pare dni wspaniały dramat według powieści

gAP^LSK^EJ „ P o l i c m a j s t e r  T a g ? e j e w “

C E N Y  N O R M A L N E . _______ Z n iż H i  w i i t n o . __________  A P O Ł Ł O .

Sztafr towv bieg na arztłai ftogoni
Najciekawsza unpre^ dnia wczoraj­

szego był drużynowy bieg rozstawny 
na przełaj, organizowany przez niclili- 
W'ą Sekcjo lekkoatletyczna Pogoni, po­
zostającą obecn e poo kierownictwom 
dra por Rettmgera.

Trasę biegu, wynoszącą 7'5 kim-, po­
dzielono na pięć etapów w  następujący 
sposób 3‘5 kim. -ł- 2 kim. -f- 1‘5 klrn.
Wr 400 m. - f  ł00 m. Zauważyć należy, 
że dwa ostatnie etapy rozegrano na 
bieżni, co w wysokim stopniu przyczy­
niło się do wzmoźenki zainteresowania 
ostatnią fazą biegu.

Go biegu zgłosiło się około 10 dru­
żyn. Obok znanych zespołów jaw ił t 
'' ć również drużyna Policji Państwo­
wej woj lwowskiego, którą zasilono 
Loocn.e dwema doskonałymi zawodni- 
kami Ptfciooi. aawaryncta t Waicifcem.

odegra niewątpliwie w bieżącym sezo­
nie poważna ro!ę w  sporcie lekkoatle­
tycznym Lwowa. Koło sportowe P. P. 
rozwinęło ostatnio żywą działalnose. 
jakkolwiek praca jest nicznfernie u- 
truduiona żmudnem* zajęciami siużbo- 
wemi członków kola.

Po wyjścii zawodników ze startu, 
prowauzl drużyna P. P- w osobie Sa- 
wuryma, który bez trudu „urywa" się 
pozostałej grupie zawodników. Dopiero 
na etapie 1‘5 kim. zawodnik drużyny 
P. P. Bcgaj traci „liadrooiona" nrzer 
Sawaryna luclry, więc Pogoń z latwo- 

1 śerą y ysuwa się na czelo biegu i od­
nosi zwycięstwo W' czasie 25:40.-ł sek 
(w składzie: Dobosz, Horobiowski Be- 
niasz, Dubena). Drugie miejsce przy-
padło w  udziale doskonalej drużyn..- 
P , P. woj. lwowskiego (w  składzie:

Sawaryn. Makowski, Bcgaj, Wójcik. 
Winnicki), 3) 19 p. p. (Jaworek, Turek, 
Soba.a, Szymański, Fogt). 4) Czarni 
tBorzemski, Chciuk, Pawłowski, Koło­
dziej, Sroka), 5) AZS (Blauth, Jakubów 
cki, Krzyżanowski, Wolańczyk, Rogow 
ski), 6) 4ti p. p. (Sierant, Bednarek. Ka­
lem, Binek, Kozak), 7) Lechja. 8) Dror.

Po zawodach wręczył zwycięskim  
drużynom nagrody proi. Dręgiewicz 
imien.em Komis,r aportowej LKS Po­
goni

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
SOKOŁA-MACIERZY

W  ub. sobotę i nieozieię odbyły się 
nr. boisku Sokoła Macierzy wewnętrz- 
no-kiubowe zawody lekkoatletyczne 
dla pań i panów.

) Wyniki techniczne przedstawiają się 
| następująco:

Panie. Bieg 60 ni.: 1) Grochówna
j 9.6 sek., 2) Mykttkówna o dłoń. 3) 
i Rzepkówna. Start. 5. Rzut kula Gro- 
! cliowska 8.3-4 m„ 2 )Mykitkówna 6.23 

m. Start. 3. Rzut kulą oburącz: l )  Gro­
chowska 14.17 ni.. 2) .Mjdntkówna 11.36 
m Start 3.

Panowie: Bieg 60 m.: l )  Biedronek 
l.b sek., 2) Kan ak, 3) Ho-roszklcwicz 
btart. 12. Sztafeta 3x1000 rfl.: l )  Szta­
feta w składzie: Kisielewski, Kamiński. 
Fugicrt 10:3.5. Sztafeta 4x200 m.: 1) 
Sztafeta w  składzie: Więckowski, Flis, 
l lorosd-dcw cz. Kaniak 1:52.8. 2) Szta­
feta w składzie: Jul, Mazur, Rober,
Słrączak. Rzut kulą iednorąc7: l )  Ka­
niak 11.45 ni., 2) Biedronek 10,57 in.. 
3) Jul. Start. II Rzut Kula oburącz: 1) 
Kaniak 21.15 m„ 2) Ju1 18.63 m. Start. 9. 
Rzut oszczepem: 1) Bedronek 13.25 nu. 
2 ) Kaniak .38 26 in., 3) Fedsrow sk 32.68 
m.. Nowosad (Sokół-Jarosław) jwza 
konkursem 3S.4V ni. Start. 9. Rzut osz­
czepem oburącz: 1) Biedronek 69.77 nt. 
2) 1-cdtrowski 50.77 nt. Start. 2. Bieg 
-S00 ni.: 1) Liiglerl 2:25.5. 2) F jaś, .3) 
Kis Newski. Start. 8. Skok W wvż: 1) 
Kairak 153.5 cm, 2) Mazur 153.5 cm.. 
i) Biedronek 14S cm.. Wojna rowie/.
• AZS) poza konkursem 163 cm. Trój- 
skok: l )  Oidowski 11.84 rn-. 2) Stron- 
czak 10.81 m.. 3) Fedorowski 10 75.
Start. -1.

BIEG NA PRZEŁAJ DLA PAŃ. .

Organizowany przez Sokól-Macierz 
odbył się wczoraj Dierwszy w  tym ro­
ku bieg naprzelaj dla pań z odziałem 
zawodniczek Pogoni, Czarnych, Lecliji, 
Sokoła II i Sokoła-Macrerzy7. Ogółem 
startouało 18 zawoun.czek, przyczem 
wszystkie zawodmczE bieg ukończyły. 
Zwycięstwo odniosła IKykowecówna 
z Sołcoła II, która trasę 1200 m. przc- 
b egła w  azsste 4:25.6, 2) Kozakówna 
(Czarni) 20 in. w  tyle, 3) Pkroalówfai 
(Sok. II), 4) Pawłówna (Cz.), 5) Gzo- 
borawska (S.-M.) 6) Gw.zdałówna
(Pos.). Organ-zacja biegu wzorowa. 
Start i metą mieściły sie na boisku Po- 
koła-Macierzy.

BIEG NA PRZEŁAJ MASMONEI.

Doroczny bieg ira przełaj ŻKs Hasmo 
iica o plakietę wędrowna (memorjal 
błp. J. Puriscra) zgromadzi! na starem 
32 zarodników Bieg rozegrano w  2-di 
klasylikacjach. Do mety doszło 27 za- 
wodników. Trasa obejmowała < koło 
1500 m. W  klasyfikacji ogó'nc] pierw­
szy do mety przybył Margulies (Re­
kord) 12-53. 2) Szwadron (Has.), 3) Ca - 
pajówker (Hakouli), 4) yc.henkmanu
• Has.), 5) „Oleś" (Has.), 6) Sulpeter
(Has.), 7) Sperling (Has.). 8) Kahan
(Dror). 91 Bnmer (Rekord), 10) Olek- 
sincer (Has.). W  klasyfikacji węwnctrz- 
uo-k!u!x>v."cj: 1) Szwadron, 2) Schenk- 
mann, 3) ..Oleś", 4) Salpeter. Krebs 
z Hasmonei przybył do mety 7) (poza 
konkursem). WE H.

Rozmaitości.
T  Ile waża dn y filmowe. Dla tych,

którzy lubą statystykę i wczytują się 
w jej ciekawe szeregi liczb, gazeta 
„Comocdia" podała tablicę wagi jaką 
dosiada* powłok* cielesne obecnych

gwkssd naj.iaśruejszycn na firmaiiicncił'- 
Hollywooda. Pon’eważ uie wsizystkie 
te gwiazdy- znane są całemu światu, za 
Jącajamy Fu tjdkb nazwiska na jbard rfe j 

znane.
N-ajcięzszą królową ekranu w  Holly­

wood jest Nancy Corol, krora waży 
58 kgr.. Zanią idzie Fłoremce V :dor i  
wwgą 57 kg. dalej następują Ciam 
Bow 55 kg., wreszcie TaSżejszia Rootl. 
Ts io f k wagą 50 kg

Pap.ofoti.
Poniedziałek. 22 kwietnia.

Warszawa. (1385) I2".i0 i 16 Koncert 
błyt gramofonowych. —  15‘ iO „Z cy­
klu d:a maturzystów: Łukasiński i Lu- 
becki" wygł. prof. H. Mościck. —
17‘25 „O wyprawie bałkańskie i pruf. 
Ludomira Św7ickiego‘‘ wygł. dr. 1' 
Wiśniewski. — 17‘55 Transmisja mu­
zyki lekkiej z kawiarń: ..Gastronomia" 
— 23 Transmisja muzyki lekkiej z sali 
Malinowej hotelu Bristol.

Kraków. (314) 20*30 Koncert wie­
czorny Chóru .JEecha". —  23 Trans­
misja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Carlton".

Poznań. (339) 17*55 Koticeri na v'o!a 
da Gamba.

Kaiowice. (416) 17 ,.Z dziejów mia­
sta JJszczyny" wygł. W . Dzięgiel.

Budapeszt. (554) 20*15 Koncert utwo 
rów Dohany‘iego ood kier. kompozy­
tora,

Kopenhaga. (339) 3 ) ..Rcauiem". ora 
torium Verd:‘ego.

Londyn. (351. 20130 -Kawale- sriSUr- 
nej róży" opera Straussa.

Dar entr-y. (482) 2.1*15 ..Holender tu­
łacz". ooerą Wagnera.

Lipsk. (361) 20 Pieśni murzyńskie.
Hamburg. (39i) 20 Koncert P o ś w i ę ­

c o n y  twórczości Busoni'ego.
Berlin. (486) 20 ..A. B O. - teatru", 

djakig między łheringiem a Piscato- 
rem. —  21*30 Koncert muzyki współ­
czesnej'.

M-onachjum (536) 21 Utwory kame­
ralne IbTznera.

Wtorek, 23 kwietnia.

Warszawa. (1355) Godz. 12.10: Kon­
cert płyt gramofonowych. —  15.10- 
,.Z cyklu dla maturzystów: Unnvcrsy- 
ict wileński, wygi*, prof. H. Mościcki. 
15.35: „O  twierdzy i fortjdikacii stu'- 
iej‘h wygł. ppłk. T. Zieleniewski.
17 55: /Muzyka baletowa.

Kraków. (314) 17.25: „Historia nauk 
ścisłych w  Polsce: „Fizyka", wygi.
prof. L. Wygrrywalski. — 18-35: Recy­
tacje poetyckie. — 22- Retransmisja ze 
stacyj zagr-snicziydi,

Poznań. (339) 17.25: „Gawędy o da­
wnych obyczajach", wygł. Stanisław 
W asylewsk. — 18.50. Nadprogram. — 
22.45 Muzyka taneczna z kawiarni ,Fs 
pkmadrT.

Katowice. (416) 19.20: „Bal masko­
w y", opera Vęrdi‘ego.

Wilno.- (455) 18.50: „O  Pani dla Pa­
ni". wygł Z. Mi-nkicwiczówna 22 Sb 
miucc-r detektorowy po Europie.

Rygu. (525) 20: Koncert symfoniczny
Leningrad (1000) 19: Transmisja z o- 

!’cry „I^usalka".
Huizen. (?m) 19.40: „Pory roku", o- 

ratorjum Haydna.
V2iedcii. (519) 20: Wreczór Ryszarda 

Straussa.
Berlin. (475) 20: ..Hrabina Marie::', 

opera Kulinaria.
Frankfurt. (421) 19.30: „Der W !d-

•schuetz. opera Lortzinga.
Brema (387) 19.55: Druga symfoi ja 

Mahlera
Stuttgart. (.374J 20: Syniionja BrutU - 

n era.
Lipsk. (361) AJ. Koncert symfonicz­

ny: Wieczór Dworzaka.

P a ru i(tu j, ze tyltiu UMw&tas 6 f- 
tizic dal/rte if> Po lsce, {jd y  się 
rryzbędziest n a łogu  Kupow ania  
za  g r a n i c z n y c h  to w u r  o tr.
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Siczy
■ «n

H sżdy  num er a o w o c o w y  
s*ę v.o g t.

■ ■|H«'WWIIimHi>«niiiiiwiii iii iHBIII ■!
ą KUPNO I SPRZEDA?- 
| 12 groszy za wyraz

£ - ! '/ L .A ir ty  0fa » _  inna lih iu trtję  kupuje po w y -  
. sol::ci ccti/c E u b row sU i-R cz^Y arŁO T^U , Lwiftw 

' H titt! O c  - j i a ) .  W sdem icka  2. ____  Z? W

lECARK!, zegary, budziki, ylko najlepszych fib ry ; 
rolce i znana od czterdziestu iat 7 sohdhoSci tirrim 
!mi Seitenreich, l.wów. pl. Marjacitl 5 28CU

tylko nosi się z zamiarem kupna roweru 
najlepsze angielskie i kra;o w e ' maszyny do 
sry Ci a (syst. Siiigerai radjoudoioinika (naj­
nowszych uduskon. konstrukcji) gramofonu, 
eufonu aparatu fotograiicznego powinien bez- 
wtocznie za żąd ać  o d  nas je z p ta tn y  ilu ­
s trow an y  c unik, który odwrotiiie w ysy­
łamy bezptainie. Sumienne wykonanie zle­
ceń zam iejscowych. Obsługa fachowa. Jeny 
AOukurencvine. Warunki sp ’at długotermi- 
•owe, podług możności płatniczej poszcze­

gólnego klienta. 3504

Dcm towarowy „Uniwersał
U  w  ó  w ,  A K a d c m i c K a  1Ą .

G9 T$W KĄ plącę za używane nebie, antyk dywany, 
terteoiarw. pianin,. itp. jakoteż kompletne nrze- 
dianu ui.es :kait. Zgłosi nia z grzeczności prz- :■ 
iroie ffftrtS Markiewicz, Rynek 42, sk le i korzenny.

________________________________ -1500

SdnuCHuOY hsscx i Hudson, oryginalne anieryl afi- 
-kic. F ° cenie £ssex(5'.r gdańskicli, sprzeca e za do- 
kreii zabczpiec-eniem bez gotówki, doslawa na- 
lyclumisstowa. Cyclecar, Lwów. Rontanowicza 9.
teieron 20 0 1 ._________________________  557?

-.„/lOCHUDT osobowe 2, 4 i 6-cio osobowe, okazyj­
nie do sprzedania .Milot- L.wCw, tfatcrtgn 4 . 3575

clASZCZYKl, sukienki, ubranka dziecięce „S p o r t " ,
plac Halicki 3______________________________   5243

DLA NOWOMOCoOw kompletne wyprawki , sp o r t" , 
plac Halicki 3. 5242

M B B J  — ł u iw m  ~ ' — JWm/SK 1* f .  ’l !.»■ «

| B ł Ł Ł J Y  W l Z Y T O W t  | 

WYKONUJE NAJTANIEJ

D RUKARN IA SŁOWA P O LSK tbtoO  
ul, Zimorcwteza (■>.

ZARZĄD dóbr Hotaocz* ad Podhajce ma do zbycia: 
cylinder inaczny, śrutowy, prochowy, olewator, per­
lak. 4 łożyska wiszące, 'vał.y irasmis? jne 3 szajb/, 
zm ijk-. * 3474

GDY Sie popsuta ceś w twej złotej broszy -  Mandl 
naprawi starannie za  KB groszy- Kopernika H .^na­
przeciw Kina, 2127

| MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
| 10 groszy za w ra z  I
f t n t i n — m m m m — iiu w ^  j i i m b s m — — m w

PO SZLisLjn  się wilti do wynajęcia od września w* 
rowie z komiorterr Zgaszenia do Admmistr. 

Stówa Polskiego pod Nr .1618*. 3470

2 P O tiO / E  w  j ja rta rz a  t,a olsiro w  Sr id in le S c iu  
d o  w jąi la. v r< :d o m o ł<  „ N o w a  R okla .y 
B a to re g o  21. ’ 5 1

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

B iU R u M acn m ew sk ie j, K op ern ik a  22. te* 
le fo n  4-45, po leca : cukierników, kucha­
rzy, kucharki wykwintne z pensjonatów. 
Łony. gospodynie, pokojowe, służą,... 
wszelką służbę sezonowa, restairacvjn 
dworska miastowa. 2798

LŁSNIK, lat 28, z egzam, państw, z praktyką lasowi 
i tartaczną, myśliwy poszukuje posady. Zgłoszenia 
l’o administracji błówa Polskiego pod „Leśnik**.

3537

PENSJONATY 1 UZDR WISKA. , 
j  10 groszy za wyraz. |

ZaLESZC-YKI pensjonat .Swit poleca pokoje z utrzy 
mantem. Kucnnia wykwintna, ceny niskie. Zgłosze­
nia Warszawa, Grójecka 44 Psarska. 35s4

TRUSKAW1EC. Pierwszorzędny chrześcijański pensjo­
nat „iwonka . tta j cena pokoju z utrzymaniem 9-— 
złotych -*531

l mm

Najlepsztj tilcowy kapelusz

kOŻNE DOMESIF.Ma 
1 0  g ro szv  za wyra/..

FUTRA przechowuje najstaranniej, p ilne zabezpieczę 
Dr,rrti.mia Futer Karda Schurera, Senatorskanie. Pracownia 

!0, Telefon 69 56. 34-;

CHOROBY serca, Basedow, astma, sanatorium «  u 
jus" Ora Kupczyka Kraków gnjskfcgo 28^

S zczo tk i ro zm a ite , w ió ra  s ta low e , 
m asą francuską, w o sk  te ip .in - 
tyną, trzep aczk i, sukna do p o d łó g , 
śc ierk i, Uchy, r o g o ik i ,  sznu ry 4 o  

b ie lizn y  ? t, p po fece

f  i i O i & Ż i l e T i i k s
BarO fttGO 34 a. 2864

3098

ajaatu

i n i j i i g n i
iTROjtNlL i naprawt;_lortcpianów przyjmuje _Artu/

Smutny, Chmielowskiego 5.

/ILOCLNIL srebrzenie wykonuje solidnie i uaju* 
niej. Wł, Buszek, Ludw, Akademicka 6, icl. 1C-4̂ .

2667

1008/29,

R o rtK u rs .
K.thisz, w  kwietniu 1929

S t o s u j
|  nlezsw odiia żA P R a W Y  faoryk* chemiczne! „ A z o t “  w  la w c rzn le .

7 S f i o y « s r  (AbawiP  U) zaprawa sucha przeciw śn ieci, g łów n i
fc* i 14 s l Sl I ift i pleśniom koszl zaprawienia 100 kg. pszenicy jarej zł.

3 40, jęczmienia i owsa zł- 6.80. Zaprawa 10 kc. nasion 
warzyw zł. 1.70,

Bi l O H i T y H z a a k o n n l a  zaprawa sucha dc odkażania nasic-
U R R i Ł n f i  'buratoow tunrav/ych ! pastev/nych (orzeciw

chwościakowi i innym cnorobom). Koszt odkażenia 100 
kg nasienia ii. 23.61’.

(Corbin) zaprawa nic i rająca lecz odstręczająca zapa­
chem i smakiem wszelkie ptactwo od niszczenia wscho­
dzącej K u ku rydzy I k o ń sk iego  zęfcu. Koszt zaprawy 
100 kg. tyiko zł. 5.40. 3.547

P o w ia to w a  Kasa O szczędności w  K ałuszu  rozp isu je  «»mie * i e r \  
uonkurs na p osa d ę  ou cha itera  o b zn a jcm io n eg o  z c zyn n cśr la m i
b a n k i e r s k o - w e k s l o w e m i

Kandydaci winni podania swe, wykazujące uzdolnienie-,na tą posadę 1 za­
wierające curriculum *śtae, wnieść na ręce Dyrekcji najdalej 1o dnia 30 kwie­
tnia 1929.

Warunki oNjeaia lej posady zaieine sa od umowy.
D y r e k c j a :

i Wysyłka natychmi^stpw? Doczłg. Odsprzedawcom rabat.

i Ska
l  L w ó w , ul. C h o rą żtzyziia 18, l e i  8-33 Ac res  te ie e r , 

TEW 6SU NG ,

4539

!. lV f SCI. W V4W,

Igą BMa^ BBaaaBgME a gęg^ WiHBBgSm M B B

ł n s e r u j c i f t  w  „ S ł o w i e  P o Es k i s h i
>**

J \N KARCZEWSKI. 33) nawet opatrzrć się il zakresie prac 
swoich urzędów, a one trwały, groma 
■dząc bezcenne skarby dośy/iadczeń 

Nie w  tern niema dziwnego. Kolwe- 
ta ma duszę11, stwierdził to nawet ja- 

' kiś sobór w  VII wieku, prawdę mó­
wiąc, szeptano wtenczas, że uchwała 
ta niema żadnego -praktyczne® zna­
czenia. A nawet może być przyczyna 
zburzenia odwiecznych ostoi ogniska 
domowego. Stało sic jednak. Ojcowie 

i i nauczyciele 01 zekli. opierając sie na 
j księdze Eklezjastesa: „że jeżeli mę- 
I drzeć nawet zwierzętom posiadania dii 

szy nieśmiertelnei nic odmawia jako. 
że jednako z człowiekiem żyja i u- 
mieruja. trudno jest odmów ć posiada­
nia duszy niewieściej11. Z dobro­
dziejstw ustawy wyłączono jedynie: 
wiedźmy, kabalarki, syreny 1 kobiety 
rodzące dzieci o dwu głowach i zaję­
czej wa.dze. „jako że szatan zawcza­
su dusze ich z ciała na swój pożytek 
wyłuskał11.. Dusza jednak jako taka 
została niewiastom zasadniczo przy­
znana.

Z Dowodu właśnie rei dusz;. Spotfifc- 
wieranai i niezroz.inuairci na codzieli.

(Ciąg dalszy)

— Urłon dostaje oani. by móc w y ­
jechać % Warszawy. Telefonowano mi 
z. miasta, żc pani powinna wyjechać ko 
mecz/lid —  tłumaczył. —  Domyśla się 
pani, o co chodzi. Na wyjazd położono 
duży nacisk. C-o do mnie, to ;estem 
bardzo rad z tego. gdyż i ja też wyjeż­
dżam w  tych dniach na urlop. Mogli­
byśmy śię więc spotkać gdziekolwiek.

Nelly zbyła go ogólnikowem. że je­
szcze nie w ie dokąd wyjedzie. Nad- 
Kakiwanie tej starej, mizdrzącej się 

wiecznie małpy było nieznośne...
Wieczorem w  mieszkaniu Nelly zor- 

. gnnizowaiia została wielka rada w o­
jenna. Przyszły: Fela. Mela. Skowroń­
ska. Bibi. dwie Janki: czarna i biała 
oraz trzy Zosie, wyłącznie blondynki.
Zebrane osóbki, zaimmace w szeregu 
urzędów niewid-otzne niemal stanowi­
ska maszynistek i „sił kancelaryjnych11 
posiadały praktyczna stronę .sztuki kobieta od wieków nńtia zawsze czas
rzadizenia w  stopniu niegorszym od j zajmowania się tern, co tak niesłusznie 
własnych szefów. Pod ich paluszkami i i obraźKwie zostało nazwane plotka, 
przebiegały tysiące drobniutkich lite- Kleszcze jedna niesprawiedliwość. Py- 

"rtk, układając się posłusznie w  groźne 1 tam sie. d'aczego wolno mężczyźnie 
zwroty tajnych i najtajniejszych okól- , zbierać wiadomości, drukować je ua- 
ników. Ministrowie padali. Dyrektorzy 1 wet w gazetach, a kobiecie ma się to 
dostawali transiokacie nie róoławsjry za złe. że czasem nowie coś ciekawe­

go swoje5 przyjaciółce. Gdyby nic pło­
tki, gdyby nie dusza kobieca, jakże 
ubogi byłby nasz dorobek kulturj. Nic 
byłoby gazet, wielkich age-ncyi telegra 
fcano-jniormacyjnyołi, dyp/omacji, po 
Ktyki. a idąc dalej i wszystkich po­
chodnych tle meritów sztuki, literatury 
i poezji. Boże! Bylibr śmy pozbawiani 
napew.no, wrszystkich wynalazków, na 
które tak pogardzona pkdkct stworzy­
ła zapotrzebowanie. Jak smutny był­
by świat bez telegrafu, telefonu, radja. 
poczty, kolei. auł i aeroplanów, roz­
wożących tonny pńsffn i listów w  któ­
rych przecież zsvroty. „aonosza nam 
.z...11 lub „moja droga, mnieram z cidca- 
wości. co u ciebie słychać?1' zajmują 
naczelne miejsca. W  pusowni naszej 
nie byłoby nigdy, ani znaku zapytania, 
ani wykrzyknika, a zwłaszcza wielo­
kropek 1 wyrafmowany myślnik nie 
ujrzałby nigdy światła dziennego. Jak 
smutny i szary byłby wtedy byt ludz­
kości !

Katastrof tych jednak los na.m zau- 
-szczędził.

Kobieto! Wie ka Kobieto kosmiczna: 
łiswo praczasów! Prawdziwa zasługa 
zawsze znajdzie chwałę 1 czcicieli. —  
cześć ci dzisiaj oddaję, zadumany nad 
Pwern dziełem .

Otóż wielka rada wmjcnna spożywa­
ła w mieszkaniu Nelly ciastka z kre­
mem, dziwnie dobre w  połączeniu z 11- 
ićerem waniiiowjTn. Wezwane na na­

radę przsjac-ólk; przybyły solidarnie; 
cześć znała przedmiot przyszłych de- 
Pat — część nie. Wszysrko jedno. lYla 
sciwa dyskusja, jak zapowiedziała pa­
ni, domu. miała się ,roz.i>ocząć po sprzat 
n cciii stołu, najście w ięc. omawiane 
były aktnalja. Bibi opowiadała właśaic- 
nKnpoty swego sz)efa.

Wyobrpżcie sobie, stary ndawai 
Pjzed nia komiwojażera, żeby tak od 
SUsu do czasu, rozumiecie, ale żeby 
)U'.i nie wisiała ciągle na k-arku. Niby 
przyjechał, zatelefonuje \ umawiali się 
gdziekolwiek. Zresztą jęj było to pra­
wie wszystko jedno Im traktowała te 
rzeczy prawie ze zawodowo, rozmms- 
c.e? Aż tu pe-wnego razu, on się 
zdrzemnął, czy wyszedł na clrwilkę, 
zostawił tekę, ona patrzy, legitymacj:!, 
w-szysiko co i jak. Ona mu mów ; - -  
słuchaj staruszku, jaki ty jesteś komi- 
woiażer kiedy tu pisze szef sekretaria­
tu. Mói drog’, ty mnie nic buiai. bo to 
taksa podwójna. Zrobiła się, mów-.-- 
wam, awantura... Musiał jej podaro­
wać, już nawet nie wiem co. Myśmy 
sic wszystkie odrazu dowiedziały, /; 
coś się stało, chodził struty namo 
przez tydzień. Ilopiero Me.la z ekspe­
dycji, przez jedną znajomą. 00 fest ka­
sjerką w  „Leśniczówce11, dowiedział.: 
się. 00 : jak. Wyobrażacie sobie, co to 
było? 1

(C. d. n.)
« = □ =

Wydawca ł redaktor odi^owiedziałav: Wilhelm Anton? Skrzyeyyipki. diukarm „Słowa Polskiego" Lwów, ni. Złmorowfcza 15.


